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„Biały węgiel".
Gospodarstwo wodne w Polsce.

Uwadze włodarzy naszego dobra publicz
nego. w szczególności władz krajowych, kół 
poselskich, oraz kół technicznych, przemy
słowych i finansowych, narzuca się — w 
związku z niedaleką, przyszłością — donio
sły problem: wyzyskania przebogatych na
szych sił wodnych. Rzecz wymaga tern ba
czniejszej czujności, że zainteresowali się 
nią już technicy i kapitaliści obcy i zachodzi 
obawa, iż może się tu powtórzyć tragedya 
polskiego węgla w zagłębiu krakowskiem, 
na którego miliardowych wartościach poło
żyli rękę cudzoziemcy.

Niezmiernie ważną kwestyę przyszłego 
gospodarstwa wodne6v na ziemiach polskich 
poruszył świeżo profesor politechniki lwow
skiej, Dr Ł o p u s z a ń s k i ,  na zebraniu w 
Towarzystwie politeehnicznem we Lwowie,

Wybitny znawca przedmiotu . przedstawił 
naprzód czynniki przyrodzone, które decy
dują poniekąd z góry o kierunkach rozwoju 
gospodarstwa wodnego, a więc ukształtowa
nia fizycznego ziem polskich, klimatu- a 
przedewszystkiem stosunków hydrologicz
nych. Następnie scharakteryzował wybitny 
wpływ człowieka, który stosownie do swoich 
potrzeb nagina gospodarstwo wodne w kie
runku rolniczym, przemysłowym lub wre
szcie przemysłowo-handlowym.

Opierając się na fakcie, że ewolucya go
spodarstwa wodnego odbywa się w kierunku 
od rolniczego do przemysłowo-handlowego 
wyraził Dr. Łopuszański przypuszczenne. że 
kierunek rolniczy będzie dominującym w 
pierwszym okresie rozwoju. Przedstawił da
ty, dotyczące prac melioracyjnych, które bę
dą miały charakter przeważnie robót osusza
jących i ściśle z niemi związanych prac oko
ło regulacji rzek. Regulacje tychże należy 
jednak przeprowadzić przy pełnem uwzglę
dnieniu żeglugi i spław u, gdyż d r o g i w o- 
di i o  na  z i e m i a c h  p o l s k i c h ,  d z i ę k i  
n a t u r a l n e m  u s p l o t  o w i r z o e z 11 e- 
m u, którego kluczem jest dorzecze Wiały, 
b ę d ą  n i e t y l k o u a j d o g o d n i o j s z e- 
mi ,  a 1 e t a k ż e i n a j t a ń s z e  m i ł ą c z- 
f i i k a m i  t r a n s y t o w y r a i  E u r o p y  
w s c h o d n i e j  r. z a c h o d n i ą .  Kanały 

żeglugi wykonane na ziemiach polskich w u- 
biegłem stuleciu przeważnie jeszcze za iui- 
cyatywą rządu polskiego, a mające na celu. 
połączenie zlewiska morza Czarnego 7. Bał
tykiem, świadczą chlubnie i dobitnie o zdro
wym i racjonalnym  kierunku polskiej go
spodarki wodnej. Wprawdzie kanały powyż
sze straciły obecnie, jak Królewski, Ogiń
skiego i Berezyński na. pierwotnem znacze
niu gospodarczem. a to głównie wskutek nie- 
dbałości rządu rosyjskiego, to jednak pod
mieść wypada, że trasa ich pod względem te. 
(iuriczuym jest doskonałą -— przekaczają eu
ropejski dział wód najniższemi przełęczami

a  zatem śladem ich pójdą i nowe konały, 
zbudowane odpowiednio do dzisiejszych i 
przyszłych wymagań żeglugi śródziemnej.

Omawiając powodzie pustoszące, bogate 
i pod względem rolniczym wysoko zagospo
darowane doliny rzeczne, podniósł prof. Ło
puszański znaczenie zbiorników powodzio
wych, które uważa za jedynie racjonalny

środek obronny przed klęskami powodzi. 
Miejscem zbiorników jest podgórze karpa
ckie. w któreni dadzą się łatwo1 usytuować 
w odpowiedniej wielkości i ilości.

Wyzyskanie sił wodnych jest, jednym z 
najważniejszych problemów przemysłowego 
gospodarstwa wodnego. S i ł y  t e  w i 1 0 - 
ś c i  o k o ł o  m i l i o n a  k o n i  p a  r o 
ić y c li gj ą d o  t y c h c z a s  p r a w i e, ż e 
n i e n a r u s z o 11 e. W tern miejscu podno
si prelegent, że gdy u nas tę ważną sprawę 
traktowało się i traktuje dotychczas zupeł
nie obojętnie i poniekąd z nieufnością, to 
całkiem naczej odnoszą się do niej obcy in
żynierowie specyaliści, którzy się obecnie 
bliżej zapoznali z Galicją podczas wojny. 
Zachodzi o b a w a. a b y „b i a 1 y  w ę g i e ł“ 
p o w a ż n e  ź r ó d ł o  b o g a c t w a  k r a 
j o w e g o  n i e  p r z e s z e d ł  w s k u t e k  
b r a k u  w i a r y  i i n i c y  a l y w y w n a - 
s z e m  s p o ł e c z e ń s t w i e  w r ę c e  o b - 
c e, podobnie, jak to się stało z czarnym 
wręgiem i naftą. Prof. Łopuszański przedsta
wił przybliżony przedmiar, oraz preliminarz 
kosztorysu’ robót, mających nas zrównać na 
polu gospodarstwa wodnego z krajami za
chodniej Europy.

Przyszły rozwój gospodarstwu, wodnego 
w Królestwie Polskim oddziała w wysokim 
stopniu na takież gospodarstwu w 
Muszą cne iść zgodnie ręka w 
tych krajach, jako należących pod względem 
geograficznym i fizycznym do jednych i 
tych samych dorzeczy, muszą się wzajemnie 
wspierać i uzupełniać.

011 dopiero wtedy, jeśli po przyjęciu go przez 
Radę stanu uzyska z a t w i e r  d z e n i e ze 
strony obu władz okupacyjnych. Z tern się 
więc liczyć należy, iż jest to projekt jeszcze 
daleki od wejścia w moc prawną, może u- 
ledz niejeduej zmianie; z tern trzeba się li
czyć tein bardziej, iż szereg w nim jest za
warty postanowień, co do których można 
mieć wątpliwości, czy uzyskają ostateczne 
uznanie.*

Projekt przewiduję organizację niesły
chanie skomplikowaną; a przecież rzeczą w 
ustroju zawsze jest pożądaną, by inatytiu 
cye były o ile możności proste i jasne, gdyż 
inaczej przychodzi do. niejasności kompeten
cji, więc do tarć, tak zawsze dla funkeyo. 
nowania machiny państwowej szkodliwych; 
tembardziej zaś taka sztuczność konstruk. 
cyi szkodliwą być może przy instytucji 
tymczasowej tylko; która powinna działać 
szybko, by spełniwszy swoje zadania ustą
pić miejsca instytucy-om stałym. A już sa
mo zorganizowanie takiej Rady stanu zabie
rze sporo czasu. Skąd się te kom plikacje u. 
stroju Rady wzięły, wskaże rozbiór przepi
sów projektu.

Nowy dziennik warszawski „Głos stolicy” pole
cił swemu felietoniście zironizowanio dyskusyi, ja
ka odbyła się świeżo na łamach kilku pism pol
skich dokoła kwesty i, czy jesteśm y narodem w iel
kim. czy małym. „Kłosowi stolicy” wydaje się roz
mowa na ten temat jałową. Nam wcale nie. Samo 
wyłonienie się jej świadczy, że moment ten, tak 
ważny dla poczucia narodowego, nie jest dosta
tecznie ustalony, co znowu ułatwia rejestrowanie 
nas przez obcych na szarym końcu, nieobojętne 
bynajmniej dla naszych praktycznych interesów, 
„Głos stolicy” wdał sit; jednak sam w tę jałową 
dysputę i rozważywszy w szystkie pro 1 contra, 
orzekł, że Polska jest osobliwego rodzaju „wielkim  
narodem” prowadzącym „małe życie”: uwydatni 
ło się to mianowicie jakoby na tle wszechświa
towej wojny. .Stosując logicznie kryteryum organu 
warszawskiego, należy uznać, że Prometeusz,'^przy
kuty do skały, był wcieleniem — małości.

Projekt regulaminu 
tymczasowej Rady stanu.

W krakowskim „Czasie11 pojawiło się ob
szerne streszczenie projektu regulaminu dlla. 
mającej ukonstytuować się w tych dniach 
w Warszawie tymczasowej Rady stanu 
Królestwa Polskiego. Jest to tylko p r 0 - 
j e k  t. — i to projekt jak  dotąd prywatny, 
przygotowany przez jednego z. prawników 
warszawskich, który nie ma być zresztą, 
sam członkiem Rady stanu, że jednak pow
stał w porozumieniu z pewną częścią przy
szłych radców stanu, zapewne będzie więc 
przedstawiony do. uchwalenia. Radzie stanu, 
która według ordynacji powinna taki regu- 
lamini ułożyć. Obowiązywać jednak zacznie

SKŁAD RADY STANU.
Rada stanu zbierać się będzie — według'

> w G aliryi*tego projektu regulaminu — na o g ó l n e  nr 
rękę w obiq z e b r  a ni i u w pełnej liczbie 25 członków

pod przewodnictwem jednego z nich, na
marszałka koronnego przez wybór powoła
nego. To ogólne zebranie rozstrzygać bę
dzie o przyjęciu projektów ustaw i rozporzą
dzeń, mających ogólny charakter, oraz o za
sadniczych sprawach z, zakresu zarządu kra
jem, tak  wojskowych, jak  cywilnych. W za
sadzie sprawy, przychodzące na. Radę, po
winny być przygotowane przez, wydział wy
konawczy' lub komitet wojskowy: mogą. być 
jednak brane pod obrady i uchwalone wnio
ski bez -tego przygotowania, jeśli Rada sta
nu sprawę uzna za nagłą, Do uchwał potrze
ba w zasadzie prostej większości giosów, 
zaś specjalnie większości dwóch trzecich do 
uchwały projektu o sejmie nadzwyczajnym 
i projektu konstytucji. Oczywiście, iż 
wszelkie te Uchwały w myśl ordynacyi Ra
dy stanu wymagać będą do ważności za
twierdzenia ze strony obu rządów okupa
cyjnych.

W radzie sianu istnieje jednak szereg roz
maitych jeszcze ciał: 1. w y d z i a ł  w y k  0 - 
n a w c z y ,  złożony z 7 osób, tj. marszałka 
koronnego i ’6 dyrektorów departamentów 
cywilnych(więc bez dyrektora departamentu 
wojskowego), wybieranych przez Radę sta
nu z swego grona, również pod przewodni
ctwem marszałka; 2. k o m i t e t  w o j s k o -  
w y, co do którego organizacji na razie je
szcze się nie porozumiano, z tym wyjątkiem, 
iż ma do niego wejść trzech wyższych ofice
rów Legionów" polskich, wyznaczonych 
przez ich komendę; 3. 7 d e p a r t a . m e n .  
t ó w, a. tor a) skarbu, b) spraw wewnętrz
nych, c) ekonomii i dobrobytu publicznego, 
d) sprawiedliwości, e) wyznań i oświecenia 
publicznego, f) spraw ogólnych i g) wojny, 
z. radcami stanu jako dyrektorami departa
mentów na czelle, wybieranymi przez, radę; 
4. s e k  c y e, na które dzielą się departa
menty, z naczelnikami cekcyi; 5. r a d y  d e- 
p a r  t. a: m e n t o w e, a  to jako ciała, do
radcze, bezwątpienia. z osób z poza rady ze

społeczeństwa zaproszonych, w liczbie oś
miu rad, gdyż departament wyznań i oświe
cenia publicznego będzie miał dwie rady (o- 
sobną dla spraw wyznaniowych, osobną 

dla. spraw oświatowych), zresztą każdy de
partament jedną dla siebie; 6. k o m i s y e  
u s t a w o d a w" c z e składane z osób także 
z poza rady" dla przygotowywania projektów 
ustawodawczych, wśród nich specjalna ko- 
misya do przygotowania projektów sejmu 
nadzwyczajnego i konstytucyi, składająca 
się z 12 osób pod przewodnictwem marszał 
ka koronnego, wzgi. jako jego zastępcy dy
rektora departamentu spraw ogólnych; 7) 
k o m i s y  e p r z y g o t o w a w c z e  w ra
dach departamentowych.

Chyba że samo wyliczenie wskazuje, iż 
tych ciał za wiele.

KOMPETENCY A.
Ordynacya Rady' stanu, w której obrębie

— rzecz jasna — regulamin musi się mieś
cić, oddaje Radzie stanu przygotowywanie 
projektów ustaw-, i to nie wszystkich. 0  ile 
chodzi więc o te projekty, to taką mają one 
iść drogą: przygotowują je departamenty 
(wzgl. poprzednio sekeye) i albo wnoszą je 
do wydziału wykonawczego, yzgl. komite
tu wojskowego, albo — z polecenia wydzia
łu wykonawczego lub komitetu ■wojskowe
go — oddają pod obradę rad departamento
wych, te zaś mogą oddać je znowu, gdy- wy
magają szczególnych studyów, pod obrady 
komisyi przygotowawczych. Ważne proje
kty  ustaw może Rada. stanu wprost powie
rzyć (w" streszczeniu regulauńnu ni© jest to 
jasne) komisjom ustawodawczym, musi 
zaś oddać takiej specjalnej komisyi sprawę 
projektów ustaw o sejmie i konstytucyi. W 
ten sposób pizygołow-ane projekty wnoszą 
departamenty do wydziału wykonawczego 
a specjalnie wojskowe do komitetu wojsko
wego, a  te dopiero, wnoszą je na ogólne ze
branie Rady staniu. Ciężka to machina.

Zwraca uwagę, iż komitet wojskowy- stoi 
obok i liarówni z”, komitetem wykonawczyni, 
który wr sprawy wojskowe więc zgoła się 
nie nroże mieszać, a nawet dyrektora depar
tamentu wojskowego nie iiczy do swego 
grona.

Ale ha teiu nie ogranicza projekt regula
minu działalności tymczasowej Rady stanu
— przyznaje on jej jeszcze inne a/trybueye. 
Przejdźmy te postanowienia, A więc — mar
szałek koronny ma być do czasu wyboru 
panującego lub regenta zwierzchnim przed
stawicielem polskiej władzy państwowej, re
prezentującym ją tak  na zewnątrz, jak i na 
wewnątrz państwa, Wy"dział wykonawczy 
rozstrzygać ma. samoistnie w przedmiotach 
bezpośredniej akeyi organizacyjnej i admi
nistracyjnej. Departamenty mają prowadzić 
zarząd odpowiednich działów służby publi
cznej, w szczególności departament, t, zw. 
ogólny ma przygotowywać ogólne interesy 
publiczne, dotyczące dalszego rozwoju zasa
dniczych podstaw organizac-yi państwa pol
skiego i określenia jego granic, a  także sto
sunków z państwami centralne mi i inne mi 
sprzymierzonemi. Wreszcie wydział wyko
nawczy mianuje po. powiatach i większych 
miastach komisarzy miejscowych, którzy 
mają być reprezentantami polskiej władzy 
państwowej w powiecie lub mieście, pośre
dnikami między ludnością miejscową i Ra

dą stanu, porozumiewać się z miejscowymi 
przedstawicielami władz okupacyjnych i 
współdziałać z nimi w  szczególności celem 
przygotowania objęcia miejscowej służby 
publicznej.

CHARAKTER RADY STANU.
Te w ostatnim ustępie wyliczone atrybu_ 

cye Rady stanu i jej organów- przechodzą 
już granice jej kompetencji, jaką Radzie sta
nu wykreśla, jej ordynacya; gdyby te  prze
pisy uzyskały zatwierdzenie rządów- okupa
cyjnych, nadałyby one w pewnej mierze — 
ale tylko w- pewnej mierze — Radzie stanu 
charakter władzy rządowej, gdyż bez moż
ności egzekucji uchwał, oraz z dalszem za
strzeżeniem, żę przecie wszelkie uchwały 
Rady stanu wymagają według ordyna
c ji — zatwierdzenia rządów okupacyjnych, 
które jedynie też w swoich rękach mają 
właściwy zarząd i same tylko mają w moc 
egzekucyi uposażone władze niższe, na ob
szarze Królestwa ustanowione. Zgoła więc 
błędnem, polegającem tylko na nieznajomo
ści istotj- rzeczy, jest Twierdzenie korespon
denta „Czasu11, że departamenty: „słowem 
mają to zadanie, co ministerstwa w pań
stwach nowożji.nie zorganizowanych", gdy 
ministerstwa są w-szędzie władzą administra- 
cj-jną, mającą moc wprowadzania wr życie 
przepisów, czego nie m ają departamenty 
Rad stanu wogóle, będące tylko wydziałami 
przygotowującymi spratwy na pełne zebrania 
Rady, czego nie nrają też i według tego re
gulaminu departamenty tej tymczasowej 
Rady stanu państwa polskiego. Również 
zgoła błędnem jest porównyw-anie przez te 
goż korespondenta tej Rady stanu z komi
s ją  rządzącą z r. 1806, ustanowioną przez 
Napoleona na ziemiach polskich, odebra
nych Prusom, jeszcze przed zawarciem po
koju w" Tylżj". Komisya rządząca, złożona z 
7 osób kclłegialnie działających, była w peł
ni rządem, gdyż miała pełną władzę ustawo
dawczą i pełnij najwyższą władzę admini
stracyjną, wydała też szereg ustaw, zasa

dniczo normujących ważne działy życia 
państwa (urządziła władze niższe admini
stracyjne, sądy i t d.), wydawała ciągle za
rządzenia administracyjne, a wykonywała 
tę władzę przez pięcia pod nią stojących 
dyrektorów (jakby ministrów), przez izby 
adnunistracyi publicznej, utworzone po de
partamentach, izby powiatowe po powia
tach, wreszcie burmistrzów po miastach i 
wójtów po wsiach, którzy wszyscy bez
względnie komisyi rządzącej s ł u c h a ć  
m u s i e l i ;  obok tych władz żadnych innych 
władz zgoła nie było prócz wojskowych 
francuskich. Porównywać dotąd nie można, 
tej tymczasowej Rady stanu — z również 
tymczasową Radą stanu, którą w r. 1813 dla 
podbitego Księstwa warszawskiego stworzy! 
Aleksander I., bo tamta pod nazwą Rady 
stanu otrzymała wcale znaczne atrybueye 
najwyższej władzy administracyjnej.

WPŁYW PRZESZŁOŚCI I WARTOŚĆ.
Zwróciłem uwagę na kom plikacje budo

wy, jaką dla rady stanu przepisać chce oma
wiany projekt. Skomplikowania tego przy
czyną chęć połączenia w radzie stanu chara
kteru ciała doradczego, jakiem ma. ona być 
według teoryi i ordynacji, z charakterem w 
pewnej choć małej nderze organu admini-

fiu nas jest?
i  23. t a  około 28 milionów.

Zdała od tjroh stosunków- nie śmiem w 
tej mierze wydawać żadnego sądu, podnoszę 
tylko fakt niewątpliwy, że statystyka, ro
syjska nie tjik o  pogmatwała i pofałszowa- 
ła obraz polskości, ale też obraz katolicyz
mu na Litwie i Rusi. a duchowieństwo k a 
tolickie, jako organizacja kościoła tej faL 
>żywej opinii nie sprostowało. W takim sta
nie rzeczy jakże się silić mogła jednostka, 
na danie statystycznego obrazu polskości, 
gdy wszystkie cyfry ófieyalne, czy to odno
szące się do stosunków narodowościowych, 
czy też do stosunków- wyznaniowych były 
prawdopodobnie fałszywe? Zdaniem mojem, 
ten. stan rzeczy- nie pozostawiał nam w tej 
sprawie żadnej innej drogi, prócz drogi pro
testu. Wszelka korekta narodowościowego 
spisu rosyjskiego nie była zdolną dać ani 
w przybliżeniu obrazu polskości na wscho
dnich kresach naszych, a była w swoim ro
dzaju aprobatą tego dzieła: rosyjskiej polL 
tyki spisowej.

Jedynem źródłem, na którem możemy o. 
przeć obraz roli Polaków na Litwie i Rusi, 
jakkolwiek nie możemy ściśle obliczyć siły

liczbowej polskości, jest operat rządu Sto. 
łypina, przedłożony Dumie w r. 1916 w 
sprawie zaprowadzenia, ziemstw na Litwie i 
Rusi. Operat ten składa się z trzech doku
mentów spisowych: spisu narodowościowe
go, katastru narodowmściow-ego własności 
nieruchomej, jakoteż ze spisu narodowo
ściowego uprawnionych do głosow-ania 
na podstawie dzierżenia, zionri. Spis pierw
szy, narodowościowy, ma wszelkie cechy 
dotychczasowych spisów- ludności, przepro
wadzanych na Litwie i na Rusi. nowością 
w tym spisie jest wprowadzone pojęcie: „Ru
skich innej wiary", oczywiście rzym.-kitfol., 
zaliczonych tytularnie do „russkich", ale w 
spisie wyborców- zespolonych z Polakami, ży
dami i innymi i. Spis drugi budzi niew-ątpliwie 
wiele interesu, a fakt, tym spisem ilustrowa

ny". że Polacy mają w-szędzie ziemi wiele, we 
wielu powiatach więcej niż jedną trzecią 
część całej powierzchni, w-e wielu przeszło 
połowu;, musi każdego wprowadzić w 
.'zdumienie, jeśli pomni o tern, że Polakom 
lod pół wieku, na, Litwie i Rusi zabroniono 
zakupywać ziemię, a życie dwu na ciężką 
próbę wystawionych generacji nie jedną e- 
[gzystencyę zmiotło, nie jeden dobrobyt, za
c ien iło  w ruinę. A jednak kataster narodo
wościowy własności ziemskiej nie daje wy
obrażenia o rozmiarach polskich dzierżaw na

Litwie i Rusi. Kiedyś rzuci historya obfite 
a promienne światło na ten zasób sił taje
mnych, a niepokonanych, które polskie spo
łeczeństwo na Litw-ie wykrzesało z wnętrza 
swego dla. ratowania złowrogiemi mocami 
zagrożonej ziemi; ratunek ten dokonywał 
się bez najmniejszego zgiełku, bez pomocy 
i współdziała prasy, bez zrzeszeń społecz
nych i bez. zgromadzeń publicznych, słowem 
bez tego ciepłego głosu gromadnego, który- 
doda je ducha. Znamy- wiele przy-kładów*, po
rywających dowcipem i zapałem, zarazem, 
jakim ominięto czujność i bezwzględność pra
wu, które jednak okazało się w-obec polskie
go, litewsko-polskiego przywiązania do zie
mi bezskutecznem. Najbardziej jednak ude
rzające przykłady- nie są zdolne obalić staty
styki, one mogą tylko podkopać do niej zau
fanie, one mogą wreszcie wywołać przeko- 
nywmjąey każdego dobrej w-oli protest: nie- 
praw-da! Ale statystykę można, tylko staty
styką obalić. Takim dokumentem jest. ów- spis 
trzeci operatu Stołypina, t. j. spis narodo
wościowy' wyborców do ziemstw-. Ponieważ 
prawo czynne wyboru do ziemstw jestprzy*- 
wiązane jedynie do dzierżawienia ziemi, musi 
przeto istnieć ścisła relacya między ilością 

posiadaczy ziemi, względnie obszarem posia
danej ziemi a ilością wyborców do ziemstw. 
Tej relacji jednak brak zgoła na Litwie i

Rusi. Kilka wymownych cy-fr starczy za dłu
gie wywody: Na Litwie mieszka w myśl ofi
cjalnej statystyki rosyjskiej 6% Polaków* 
należy do Polaków 20% obszaru ziemskiej 
nieruchomości, a na 100 wyborców głosują
cych z tytułu posiadania ziemi przypada 40 
wyborców polskich. Zupełnie analogiczne 
stosunki zdradza, statystyka ros. dla Rusi. 
Znajduje się tam rzekomo tylko 4 % Polaków, 

ci posiadają 21 % powierzchni własności nie
ruchomej. a. rozporządzają przy wyborze do 
ziemstwa, 35% głosów. Jakżeż nie wybu

chnąć protestem: Nie prawda! Nie jesteśmy- 
na Litwie i na Rusi cząstką znikomą, a ciągle 
jeszcze tam jesteśmy potężni liczbą, najpotę
żniejsi świadomością, i kulturą. Jeszcze je
den szereg cyfr, a staniemy u wrót prawdy, 
dowiemy się przynajmniej tyle, ile wynosi 
prawdopodobne minimum polskiej ludności 
na Litwie i na Rusi. Oto z ogółu wyborców' 
do ziemstw przy*pada wyborców polskich na 
Litw-ie: z wielkiej własności 45%, z katoli
ckimi Białorusinami 52%, z małej własności 
34%, z rzkat. Białorusinami 44%, a w szcze
gólności z małej własności, chłopów 14%. 
względnie 24%. Na Rusi wybiera do ziemstw 
Polaków-: z wielkiej własności 43%, z małej 
własności 29%, chłopców 17%. Przyjmując, 
zapewne na naszą niekorzyść, że liczba. Po
laków- jest proporcjonalną do liczby- chłop

skich wyborców polskich i katolicko-biało- 
ruskich, dochodzimy do sumy- przeszło 3 mi- 

1 lionów Polaków- na Litwie, a z górą 2 rnilio- 
j nów na Rusi, do sumy zapewne jeszcze zna- 
J  cznie mniejszej od rzeczywistej, a jednak 5 
razy większej od spisow-ej liczby- rosyjskiej.

Polityka spisow-a w- zaborze pruskim dą
żyła do tych samych celów*, co polityka ro- 
syjska na Litwie i Rusi, z razu kierowana je
dynie interesami pańsłwowenri, później 0 - 
kraszona podobnie jak polityka rosyjska 
doktryną narodowośeiow-ą o odwiec/.ności 
posad giennańskich po Odrę i Wisłę naw*et. 
Polityka pruska była nieporównanie bar
dziej jednolitą i konsekwentną od polityki 
rosyjskiej, a towarzyszył jej aparat wielkiej 
pracy- kulturalnej, osuszania błot, zalesienia 
pustkowi, budowy dróg, stwarzania nowych 
w-arunków Drący i zbytu i towarzyszącej tej 
mrówczej i gospodarczo dobroczynnej pracy 
wielkiej kolonizacji niemieckiej, której to
ry i tak  już od wieków* były skierowane ku 
wschodowi Cała ta  planow-a akeya, dosko
nale przygotowana, i rozwinięta kroczy-la tuż 
za armiami okupacyjnemi, sięgała do kordo
nów, ze stałą na we tendencją przekraczania 
tych linii, uważanych oczy-wiśeie za granice 
efemeryczne. ,

(Ciąg dalszy nastąpi).
Eugeniusz Romer,
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stracyl Autor regulaminu wzorował się tu 
bez wątpienia na urcądzeniach Królestwa z 
przed iok.u 1841 (tj. z przed zniesienia rady 
stanu), względnie z epoki rządów Wielopol
skiego. Stamtąd wzięta nazwa: ogólne ze
branie rady stanu, a wydział wykonawczy 
przypomina radę administacyjną, ale nią j 
nie jest, gdy rada administracyjna miała cha 
rakter władzy rządowej. Nadto jednak 
wplótł autor projektu w regulamin przepisy, 
wzorowane na ustroju komisyi rządowych 
Królestwa Polskiego, które były instytucja - 
mi admnistraeyi kraju, dzieliły się na wy
działy. a miały koło siebie rozmaite rady. 
Rady takie przy władzach administracyj
nych były zupełnie właściwe; w projekcie 
rady stanu, rady departamentowe są — ra
dami dla rady.

Jeśli miałaby rada stanu rzeczywiśce u- 
zyskać choćby w pewnej mierze atrybucye 
władzy rządzącej, czego trudno przesądzać 
przed zatwierdzeniem projektu regulaminu 
przez władze okupacyjne, to chyba konstni- 
kcyą logiczniejszą, jaśniejszą, nie mącącą 
pcjęć, bo to tylko może powodować zamie
szanie i tarcia, byłoby zorganizować rząd 
pod nazwą właściwą, w myśl tych żądań, ja
kie wychodziły od społeczeństwa. Trudno 
spodziewać się zaś, czy potrafi funkcjono
wać sprawnie tak złożona machina, zwłasz
cza, gdy ma być tylko tymczasową.

Ale przypominam — to tylko projekt. 
właściwie projekt projektu, który ma rada 
stąnu opracować; można mice nadzieję, że 
zostanie on jeszcze ulepszony i — upro
szczony. St.K.

Ma ł Y FRLJET0N.

S te fk a .
(rw) Do służ!)} za kucharkę czeladnią przy

wlokła się z tobołkami kobieta wynędzniała z 
małą dziewczynką. Matka poza gotowaniem 
strawy dla fornali i dziewcząt stajennych miała 
obowiązek doglądania chlewni, w ozem poma
gała jej czternastoletnia Stefka, używana także 
do pasania gęsi- Dorastającej dziewczynie opo
wiadały służące, przybyłe z państwem z Wie
dnia, jak tam wesoło, jak dobrze płatny jest 
służba, co zachęciło Stefkę do odwiedzenia 
naddunajskiej stolicy. Przybyła więc na dwo
rzec kolei północnej w Wiedniu, gdzie panie, 
opiekujące się dziewczętami, zajęły się nią 
bezzwłocznie^ Otrzymała zaraz służbę w wyso
ko położonej polskiej rodzinie.

Po dłuższej niebytnośei powraca do wsi dla 
odwiedzenia mai ki dama wystrojona, której na 
wsi nie poznano: Już nie ta Stefka z chlewni, 
którą dziewki stajenne, uważając za coś gorsze
go, bo z obcej wsi sierotę, i „zawołokę", niechę
tnie rozmawiały z nią. gdy wracała z kaściota.

Zmiana tualety na wielkomiejską zaczęła bu
dzić podejrzliwo domysły, a polor, jaki daje 
służba pokojowej w dystyngowanych domach, 
uie uszła takie uwagi dziewuch wiejskich, któ
re odczuwały niższość swej pozycyi i trawione 
zazdrością, nie krępowały języczków. Pozycja 
jej matki zdała się Stefce upokarzającą, tak 
że głównem staraniem jej było wywamie ma 
tki z ciężkiej służby i wyszukanie dla niej od
powiedniejszego zajęcia w Wiedniu.

Pobyt w wielkich miastach bywa często nie
bezpieczny dla młodych dziewcząt. Stefka ję
d rn i nie dała się porwać mętom stolicy, nie 
dała też powodów do złego sądzenia o niej. Wy
buchła wojna. Do Wiednia zaczęły ściągać co
raz liczniej rodziny polskie, uchodzące przed 
najazdem. Przybywali z placu chorzy i ranni 
żołnierze (lo licznych szpitalu w których gro
nie znalazł się także towarzysz dzieciństwa 
Stefki, który pracował w tym samym dworze, 
podlewał klomby, bywał powiernikiem i obrońcą, 
gdy inne dziewuchy kierowały do niej złośliwe 
docinki.

W Wiedniu spotkali się z Jaśkiem w od
miennych zapełnię warunkach: ona wystrojona 
jak dama, on jako schorzały żołnierz, przybyły 
z wioski-go frontu. Oświadcza się wnet Stefce, 
a będąc, członkiem rodziny, w której wojna po
czyniła spustoszenia, stanie się po powTOcie z 
wojska sukcesorem gospodarstwa Jdlkuinorgo- 
wego, porządnej chałupy, niedawno zbudowa
nej, pięknego sadku z pasieką, położonym tuż 
przy gościńcu w najpiękniejszej okolicy górzy
stej, skąd rozpościera się daleki widok na Pod
karpacie, zamknięte Jukiem śnieżnych Tatr.

Stefka jednak obawia się wyjść za Jaśka, od
wykła już bowiem od wsi, nie zniosłaby już 
docinków* sąsiadek, jakimi darzą one „zawolo- 
ków". Jasiek jednak, dążąc do zaślubin jej, za
mierza grunt sprzedać i przenieść się do miasta. 
Jemu bowiem także przypadł Wiedeń do gustu, 
w arsenale myśli pracować, gdzie zarobki w 
czasie wojny dochodzą kilkudziesięciu koron 
tygodniowo. Wojna zatem wielkie poczyni
zmiany, bo do wsi naszych nie wróci wielu 
także z tych, którzy cało wyszli z wypadków*.

KRONIKA.
KALENDARZA K KOŚCIELNY. DzlS we wtorek 

■ŚŚ. W italisa i Marcelina. — Jutro wc środę SS. 
Agatona i Wilhelma. ,

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 7 min. 38: za, 
chód przypada o godz. .‘1 min. 56. Długość dnia 
godzin 8 min. 21.

Kraków, ilnia 9 stycznia.

Pierwzse dnie noworoczne zaznaczyły się 
mrozem i piękną pogodą. Gdzieniegdzie na a- 
sfaltach z powodu gołoledzi przewracają się ko
rne, łamią dyszle i orczyki, a najbardziej nie- 
bezpiecznem miejscem jest u l Dunajewskiego, a 
szczególnie przed hot. Krakowskim, gdzie stale 
odbywa się dźwiganie koni fiakierskich. Sądzi
liśmy, że zakład czyszczenia miasta poleci wy
sypać tę przestrzeń piaskiem ze względu na li

czne wypadki jakie się tam ustawicznie zda
rzają.

Znana przykra afera, jaka miała miejsce w 
miejskich zakładach ogrodniczych, ukończona 
zasądzeniem funkeyonaryuszy ogrodniczych, 
skończyła sic w Wiedniu zatwierdzeniem wyro
ku pierwszej instancyi Sądzim y, że odnośne 
czynniki . mając tak znamienne pokłosie bez
karności, jako w*prowadziło tolerowanie fermen
tów, zrobią wreszcie porządek, oddając- ster 
gospodarki ogrodniczej odpowiedzialnemu za nią 
długoletniemu kierownikowi, dającemu dowody 
swej kompetencji. Jeżeli, nie pytając się gło
su doradców* fachowych, przeprowadzono roz
dział ogrodnictwa miejskiego na dwa zupełnie 
niepotrzebne i sprzeczne z praktyką dziaiy, 
należy usunąć przyczynę zła. rozdzielić funk
cje i mieszkania poszczególnych kierowników*, 
aby z powodu riirrozgraniczenia kompetencyj, 
nie wnoszono zamieszania wśród podwładnego 
personalu. Sądzimy, że do tej przykrej sprawy 
nic będziemy musieli powracać, że pn z.ydyura 
zajmie się nią energicznie,

Najcięższe i nie do pozazdroszczenia obowią
zki ma dział aprowizacji miejskiej, wymaga
jący bezustannej wytężonej pracy odpow*io- 
działnyeh za nią czynników kierujących. Wiele 
niedomagać wynika, jak skonstatowaliśmy, 
wbrew najszczerszej woli i niespodziewanie, za 
co magistrat nie ponosi ani winy, ani też odpo- 
wiedzudnoścL a padające słowa krytyki są 
najczęściej niozasłużone.

Związek ekonomiczny urzędników pracuje 
niezmordow;uue z calem poświęceniem. Pp. Dr 
Lang, Dr Hajda, Dr Olszewski, Dr Starzewski 
i sędzia Ekicr nabrali już takiej wprawy w* ek
spedycji tysięcy zgłaszających się klientów, że 
funkcje te spełniają rów*nie sprawnie jak wy
szkoleni kupcy, a nawet sprawniej, bo pi*zejęci 
ideą samopomocy i olbrzymiem powodzeniem, 
stworzonego przez, nich dzieła, w* godnem speł
nianiu obowiązku obywatelskiego czerpią pod
nietę do pracy.

Z miasta.
NOWA TARYFA MAKSYMALNA ceu wszy

stkich gatunków mięsa i wyrobów masarskich 
została przez magistrat, wczoraj wieczorem 
na murach miasta ogłoszoną, a obowiązuje 
z dniem dziesiejszym.

ZIEMNIAKI DLA KRAKOWA. Dzięki ży
czliwości .namiestnika gen. bar. DiUera. zarząd 
miasta otrzyma w najbliższym czasie 150 war 
gonów ziemniaków* do rozsprzedaży między 
ludność. Ziemniaki otrzymają oczywiście naj
pierw cl mieszkańcy miasta, którzy złożyli w 
Kasie miejskiej stosowną kwotę, a kartofli do
tychczas nie otrzymali.

WIADOMOŚCI uSOBlSl £. P. Bolesław Wy
słouch, naczelny redaktor „Kuryera Lwow
skiego'*, bawi w naszem mieście.

SETNE PRZEDSTAWIENIE „uETLEEM 
POLSKIEGO", jakie uroczyście obchodziła wczo
raj nasze scena, było serdeczną i entuzyasty- 
czną owacyą ze strony dyrekcji, artystów i pu
bliczności dla zasłużonego autora tego wzru
szającego głębokim patryołycznym i poety
ckim polotem widowiska. Wśród gorących  ̂o- 
klasków wręczono na scenie autorowi wieniec 
od dyrekcji teatrów* miejskich, wdzięcznej za 
niebywałą u nas liczbę — stu— pełnych wiel
kiego. a niesłabnącego powodzenia przedsta
wień „Betleem Polskiego11. Wypełniająca do o- 
statniego miejsca publiczność oklasidw*ała hu
cznie poszczególne sceny sztuki i artystów, a 
będący na przedstawieniu z rodziną w loży po
eta był przedmiotem owacyj.

BOŻE NARODZENIE W MUZYCE. Ten 
niezmiernie interesujący temat będzie przed
miotem poranku muzycznego, który odbędzie 
się w najbliższym czasie w sali kinoteatru 
„Wanda", iui cele sekcyi ochrony kobiet Pol
skiego Związku mewiast katolickich. Program 
złożony będzie wyłącznie z utworów muzycz
nych, związanych z tern wielkiem świętem 
chrześijaństwa, po większej części nigdy u nas 
dotąd nie wykonywanych. Szczegóły podane bę
dą w dniach najbliższych.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi
siaj po raz drugi po obecnem wznowieniu świe
tna komedya R. de Flers a i A. Caillauetta „A- 
wantura", która odniosła teraz powtórny u nas 
sukces; jutro oryginalna komedya Edw*arda 
Knoblaucha „Faun" z p. Jerzym Leszczyńskim 
w kapitalnej roli tytułowej. We czwartek ar
cydzieło komedyowe W. Sardou „Nasi najser
deczniejsi" w doskonałej obsadzie, .jaką tworzą 
pp. Bednarze w* ska, Kamińska. Czaplińska, Czar
necka, Feldman, Bończa, Stanisławski, Szam
borski i Biegański.

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzi
siaj wieczór tańców klasycznych p. Niny Doili. 
Jutro po południu o godz. 4 „Kopciuszek", po
południowe przedstawienia dla dzieci cieszą 
się olbrzymiem powodzeniom, to teł dyrekeya 
utrzymuje je nadal w* repertuarze. Wieczorem 
melodyjna opertka Fr. Lehara „Wesoły astro
nom" z pp. Feldmanową-Sawioką, Harasimo
wicz i Millerem w partyach głów*nych. Na 
czwartek przygotowuje scena ludowa arcywe- 
sołą komedyę Schfintana i Kadenburga p. t. 
„Porwanie Sabinek". W sztuce tej ukaże się 
po raz pierwszy artysta lwowskiego teatru miej
skiego p. Ignacy Berski, jako Strise; oprócz go
ścia obsadę głównych ról tworzą pp. Czechow
ska, Urbanowicz, Kolnem. Pilerski. Helleński, 
Biesiadeoki i Minowicz.

Z TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO. Kra
kowskie Tow. muzyczne, które podczas wojny 
całe staranie skupiało około utrzymania kon- 
serwatoryum, osiągnęło istotnie ten rezultat, że 
nawet podczas najcięższego okresu ewakuacyj
nego pierwsza szkoła muzyczna nie przerwała 
działalności wznowi w roku bieżącym także 
działalność artystyczną. Już w tym miesiącu 
odbędzie się koncert Towarzystwa, złożony z 
utworów wokalnych, a wykonany siłami kon- 
serwatoryum i Towarzystwa,

EGON PETBI, znakomity pianista,* przybywa

znowu do Krakowa. O niebywałej popularno
ści. którą sobie wyrobił u nas ten wielki arty
sta, świadczy najlepiej fakt, że natychmiast po 
zawiadomifniu o jego występie tyle napłynęło 
zamówień ua bilety, że niektóre kategorye 
miejsc są już na wyczerpaniu. Program Pe 
tdego będzie sensacyjny w najbardziej artysty- 
eznem słowa znaczeniu; widnieją w nim trzy 
nazwiska: Chopin, Liszt i Beethoveu, którego 
potężną sonatę op. 106 (fair das Hammerklaricr) 
słyszano w Krakowie po raz ostatni przed o- 
śtnioma laty w interpretacji Artura Rubinstei
na. Biletv u p. F. Eberta.

DZIELONE DWUKORONÓWKI, połówki 
i ćwiartki *— jak nam komunikuje Dyrekcja 
Krakowskiej filii Banku austro - węgieskie- 
go — mogą być wymieniane w kasach banko
wych bez żadnego potrącenia (pełna wartość) 
tylko do dnia 31 b. m. Po dniu 31 b. m. bank 
wymieniać je będzie z potrąceniem kosztów 
wybicia, jak to swego czasu do wiadomości 
publicznej jaidane zostało.

LUNATYK. W nocy z soboty mi niedzielę 
nieliczni przechodnie koło gmachu gimnazjum 
św. Anny przy placu Groble byli świadkami 
nowego pościgu za lunatykiem, zdaje się tyin 
samymi, o którym już raz pisaliśmy. Lunatyk, 
chory nerwowo legionista, wyszedł oknem z 
gmachu gimnazjum św. Anny na dach. gdzie 
przez przeszło godzinę przy świetle księżyca 
urządzał karkołomne spacery i koziołki. Nie
szczęśliwego chorego po godz. 12 na syczycie 
dachu ujęli strażacy, którzy śpiącego oknem 
stiwchowem znieśli ponownie na łoże szpitalne.

ŚLIZGAWKA W PARKU KRAKOWSKIM. 
W tych dniach nastąpi otwarcie ślizgaw*ki na 
stawie w Parku Krakowsidm, a czysty dochód 
z tego przedsiębiorstwa w całości przeznaczony 
na cele opieki wojennej. Ślizgawka otwarta co
dziennie od godz. 3 popoi. do g. 8 wieczór. 
Wstęp, łącznie z opłatą za garderobę, wyno
si 80 h. Studencą za okazaniem legitymacji, 
płacą 60 h. W razie koncertu wstęp jiodwyżpza 
się o 20 h.

OSZUSTWO WĘGLOWE, i 'rad  kilku tygo- 
dniami do jednego z . poważnych ppzemj słow- 
ców krakowskich zgłosił się niejaki Jan Schu- 
macher, byłj* urzędnik kopalni w Sioiszj* i za
ofiarował mu dostawę znaczniejszej ilości wę
gla, Umow*a została zawartą, a Schumacher na 
racnunek dostawy pobrał większą, zaliczkę. Po 
dwóch dniach Schumacher zjawił się ponownie 
u owego przemysłowca i podał mu numer wa
gonów. które miały już być w drodze do Kra
kowa. Równocześnie Schumacher otrzymał dal
szą znaczniejszą zaliczkę. W ten sposób Schu
macher zdołał wy łudzić 7 tysięcy kor. W krot
ce jednak z przeprowadzonej korespondencji 
okazało się, że łatwowierny przemysłowiec padł 
ofiarą oszustw*a, co gdj* spostrzegł doniósł do 
dyrekcji policji. Spiytny oszust wyjechał tym
czasem do Wiednia, gdzie w konsulacie szwaj
carskim zdobył fałszj*wy paszport i zamierzał 
uciec zagranicę państwa. Wysłany za oszustem 
ajent policji, p. Mnich, wyśledził Schumachera, 
aresztował go i sprowadził do Krakowa. Tu, 
po przeprowadzeniu śledztwa, zajmie się oszu
stem prokurat otya państwa.

Z Polski i ze świata.
ZJAZD NAUCZ. W WARSZAWIE. Otwiera

jąc obrady czwartkowe przedpołudniowego ze
brania plenarnego członków zjazdu nauczyciel
skiego, przewodniczący djr. Józef Pomorski 

powitał gości w imieniu Głównego zarządu pol
skiej Macierzy szkolnej i zwrócił się do przy 
b jh  eh z gorącym apelem o współdziałanie i 
popieranie zadań Macierzy, która dąży do po
krycia całego kraju siecią szkół różnego typu,a 
a zwłaszcza początkowych i seminaryów* nau- 
czj*cielskich. Następnie rozpoczęła, się dyskusja 
nad referatami, wygłoszonemi w dniu pierw
szym zjazdu na zebraniu przedpołudniowem. 
Z dwu referatów, objętych programem czwart
kowego zebrania plenarnego tylko pierwszy 

doszedł do skutku, mianowicie prof.Nawroczj-ń- 
skiego, który zdał sprawę z prac. jakie dotych
czas przj-gotowała komisj*a pedagogiczna przy 
Stowarz. nauczycielstwa polskiego. Referent 
podniósł miedzj* innemi, że program szkoły po- 
wszechnej cechuje przedewszystkiem równo
mierne uwzględnienie' przedmiotów dwu grup 
nauk: humanitarnych (75 godz. tyg.) i mate
matyczno-przyrodniczych (74 godz. tyg*.), oraz 
tak zw. zajęć praktycznych, śpiewu, gimnasty
ki i in. (89 g.). Takiego ułożenia przedmiotów 
niema dotychczas w żadnym programie szkołą* 
ludowej. Wprowadzono też nowy* przedmiot „O 
Polsco współczesnej". Nauka powinna się od
bywać rano i po południu, ażeby dziatwę przy
wiązać do szkoły. — Komisya pedagogiczna 
nie ustaje w pracy i przystąpiła obecnie do o- 
pracowania strony wychowawczej w szkole śre
dniej, zamierza opracować program tej szkoły 
i inne.

W piątek d. 5 b. m. w trzecim dniu zjazdu 
odbyły się dwa pełne posiedzenia. W godzinach 
rannych pierwszy referat na temat: Całość
szkolnictwa i jego ustrój wygłosił djT. Górski. 
Po pi7,erwie obiadowej odczytali swoje refera
ty pp.: Wł. M. Kozłowski na temat „Postula
ty szkolnictwa polskiego", J. Bojanowska — 
..W sprawie reformy szkoły średniej", ks. J. 
Mauersbcrger — „Skauting i wychowanie naro
dowe", oraz prof. Konrad Chmielewski 
„Program nauki o Polsce w*spółozesnej". U- 
chwały zjazdu odczytał prof. Wł. Wójcicki. W 
końcu obrady zamknął przewodniczący dyr. 
Mikułowski-Pom m-ski.

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU W RADOMIU. W 
„Gaz. radom." czjlamy: Obrady zjazdu nau
czycielskiego zakończyły się 30 grudnia. Na 
końcowem posiedzeniu uchwalono resztę w*nio- 
sków, postanawiająeą-ch odrębność organizacji 
założenie Polskiej Akademii pedagogicznej i 
nauczycieli szkół początkowych Królestwa i je
dność nauczycielstwa polskiego. Wobec wiel
kiego braku wykwalifikowanych sił nauczyciel- 

Ukich uznano za konieczne zakładanie semina-

ryów nauczycielskich, zrealizowanie pwy uni- 
worsytetach polskich katedr nauk politycznych, 
wysłanie szeregu nauczycieli szkół ludowych i 
średnich do instytutów pedagogicznych zagra 
mcznych na- koszt publiczny, w celu uzupełnie
nia ich wykształcenia pedag. W końcu uchwalo
no między innemi -dwie następ rezolucye. Zjazd 
nauczycielstwa ludowego w Radomiu, stojąc 
na grancie aktu proklamowania państwa polsk. 
i natychmiastowej realizacji tegoż państwa, 
wyraża stanowczo zdanie, że jednem z naj- 
pierwszych zadań powstającej Rady Stanu po
winno być zorganizowanie polskiego ministe- 
ryum oświatą* któreby miało charakter uznanej 
przez ogół szkolnictwo polskio w Królestwie 
tylko wówczas, gdy skłaidać się będzie wyłą
cznie z przedstawicieli miejscowego społeczeń
stwa, obywateli Kólestwa Polskiego, znawców 
sprawy szkolnictwa, jak i doświadczonych sił 
nauczycielskich. —- Zjazd uważa, że punktem 
wyjścia narodowej szkołą* polskiej publicznej 
winny być tradycje szkoły objrwatelskiej nie
podległej Rzeczypospolitej polskiej.

JUBILEUSZ CECHOWY W KRÓLESTWIE. 
Biuro kor. donosi z Lublina: W całym obszarze 
okupacyjnym obchodzono uroczjścic stuletnią 
rocznicę wydania polskiej ustawy cechowej. W 
kilku miastach zebrały się koła rękodzielnicze 
ua nadzwyczajne zgromadzenia, na których o- 
bradowano nad nową ordynacją cechową.

Zgromadzenie jubileuszowe cechów radom
skich uchwaliło połączenie się cechów rę-kodziel- 
niczj-ch w catą*m obwodzie i wybrało komitet 
dla zorganizowania, zjednoczenia przemysło
wego.

METROPOLITA SZEPTYCKI. Lozańska 
„LTkraine" donosi, że raąd wiedeński znowu 
postawił propozycję wymiany hr. metropolity 
Szeptyckiego na jednego ze znaczniejszych 
jeńców* rosyjskich.

POsADY NAUCZYCIELSKIE. W obwodzie 
kieleckim jest zaraz do obsadzenia kilka posad 
nauczycieli (lek) ludowych. Podania udokumen
towane (świadectwo dojrzałości, świadectwo 
zdrowia) nałożą* wnosić zaraz do o. i k. Ko
mendy obwodowej w Kielcach.

DROGA GOŚCINA Posłowie do 'austrya- 
c-kiej Izby posłów, ktorzą* wyjechali dó Budape
sztu na uroczystości koronacyjne, skarżą się — 
jak donosi „Nar. Połitika" — na przyjęcie, ja
kiego doznali w stolicy Węgier. Nikt się nimi 
nie zajął. Preządent. austryackiej Izbą* posłów 
£)r Sądwester nie znalazł sposobności do zet
knięcia się z politykami wigierskimi tak dale
ce, że nie mógł wygłosić swej mowy, przygoto
wanej w odpowiedzi na oczekiwaną ze strony 
parlamentarzystów węgierskich mowę powital
ną. —• W czasie pobytu w Budapeszcie płacić 
musieli parlamentarzyści austrą*accj* za wszyst
ko uiesłychane ceny. Za jedną noc w* hotelu po
liczono im po 100 K, za jazdę doróżką z. hote
lu do dworca płacili po 100—200 itp.

KOBIETY W WOJSKU. Komenda IV. kor
pusu w Magdeburgu, jako pierwsza, ogłosiła 
wezwanie do zgłaszania się do pąUyotyczndj 
służbą* pomocniczej, a to na podstawie osta
tniej uchwały parlamentarnej w tym względzie. 
W zakres tej służby wchodzą: l. Warty garni
zonowe; 2. Roboty wojskowe (w kuchniach 
wojskowych, w pracowniach rzemieślniczych, 
w rusznikamiach, w* pralniach, w służbie szpi
talnej, w* składach i magazynach artyleryi, tre
nów i prowiantury, oraz na stacjach zbioro
wych); 3. Funkcje pisrzy, drukarzy, introliga
torów, litografów, maszynistów; 4. Służba ordj- 
nansowa: telefoniści, listonosze, posłańcy, po- 
mj*wacze i td.; 5. Służący oficerscy; 6. Służba 
strażnicza na kolejach, mostach itd. Dla zakresu 
pod 2. 3. i 4. mogą zgłaszać także i kobiety. 
Ogłaszając powyższe wezwanie komenda kor
pusu wyraża nadzieję, że wszyscy, mogący od 
dać tu usługi, zgłoszą się dobrowolnie. — „Beri. 
Tagbl." komentując to pierwsze powołanie, za
znacza, że widocznie chodzi najpierw o zebra
nie wielotysięcznych zastępców dla tych żoł
nierzy, którzy są zdolni do służby garnizono
wej, a zarazem znamiennem jest pociągnięcie 
sił kobiecych do służby wojskowej.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
PIĄTY WYKŁAD KS. JANA URBANA T. J.

0 Kościele na temat: O monarchicznjm ustroju 
Kościoła, odbędzie się w e środę d. 10 b. m. o 
godz. 7 wieczór, w* sali Radą* powiatowej, ul. 
Pilarska 1. 1.

TYM WSZYSTKIM, którzy datkami pienię
żnymi, oraz darami w* naturze przyczynili się 
do urządzenia gwiazdki dla dzieci „Rodziny 
sierocej” składamy serdeczne „Bóg zapłać" — 
Wydział.

Z TOWARZYSTWA OGRODNICZEGO. Posie
dzenie zwyczajne Towarzystwa odbędzie sic w śro
dę 10 stycznia o godz. (i wieczór w' sali Tów*. Rol
niczego plao Szczepański 8, I] p. Na porządku 
dziennym odczyt p. J. Grochowskiego: „Z historyi 
ogrodnictwa".

ZAPOMNIANE RZECZY. W sekretaryacie Tea
tru miejsekigo są do odebrania zapomniane w tea
trze: kołnierz futrzany damskj. 2 lorniony ręczne 
damskie, broszka złota z koralem, broszka srebrna 
z kamykami, 3 torebki damskie, 1 portfel z pa
pierami.

PAKIETY DO BELGII. Djt . poczt komunikuje. 
Z dniem 1 stycznia 1917 otwarty został na nowo 
ruch pakietowy między A usttyą a Belgią. Warun
ki jego są w* głównych zarysach następujące: Naj
wyższa dopuszczalna waga pakietu wynosi 5 kg., 
a opłata za transport., którą musi uiścić nadawca
1 K 65 h. Do każdego pakietu dołączyć należy je
den adres przesyłkową- i dwie d'ek3a'racyo cfowe, 
wystawiono w ,jęzj*kii niemieckim albo francuskim. 
Korespondenc.yo, pryw*at.na na odcinku adresu 
przesyłkowego jest wzbroniona. Pakiety nie mogą 
zawierać przedmiotów, których wyprowadzanie do 
Belgii jest zabronione. Jeżeli nadawca w yśle w pa
kiecie zabronione przedmioty, nie postarawszy się 
o pozwolenie na' ich wprowadzenie do Belgii, to 
nadania, bez zawiadomienia o niedoręczalnosci. —  
pakiet będzie na jego koszt zwrócony na miejsce 
Jeżeli otrzyma także zezwolenie, to powinien je 
dołączyć, a równocześnie, celem uniknięcia trudno
ści w razie zaginięcia zaznaczyć i na pakiecie sa
mym i na adresie przesjłkowym  fakt jego dołą
czenia np. w formie Mit Einfuhrbewilliguńg". Li
stów i wogóle jakichkolwiek zawiadomień prywa 
tnych nie wolno doączać do pakietów. Pakiety dó 
Belgii wolno obciążyć powziątkiem do kw oty 50j0

I

marek, natomiast nie wolno deklarować ioh war
to śc i względnie żądać doręczenia ich umyślnym  
posłańcem luli za rewersem zwrotnym, ewentual
nie brać ua, siebie* opłatę należytości cłowycb, czy- 
i dołącazć t. zw. „rewers frankatury cłowcj”. Nie 
są również dopuszczalne pakiety naglące, a jeżeli 
ze względu na swoje wymiary pakiet musi bystra  
ktowany jako t. zw. „przestrzenny" lub wymaga 
specjalnie m o j t , .  traktowania, to nadawca do
płaci jeszcze 50% do podanej wyże] należytości 
Pakiety nie są dopuszczone do wszystkich bez wy 
jąiku, lecz tylko do niektórych miejscowości bel 
gijskich. Spisy tą*ch miejscowości posiadają urzędy 
pocztowe i będą na żądanie informować stroną .

NEKROLOGIA.
+ DR BOLESLAW KOWNACKI, syn lekarza

powiatowego w Krakowie zmarł w Glinianach 
na tj*fus plamisty w* dniu 30 grudnia ubiegłego 
roku. 8/ p. Zmarły, wyniósłszy z domu rodzi
cielskiego podstawy* nartu i siły ducha, wspar
ty na niezłomnych zasadach wiary katolickiej, 
stanął dohrze przysposobioną* do pracą*. W pro
gi uniwersyteckie wszedł dojrzały, w* pełnem 
tego słowa znaczeniu. W czasie studyów nie 
poprzestawał tylko na naukowych i fachowych 
zajęciach. Serce na wskróś polskie żywo od
czuwało bole i nędzę własnego społeczeństwa 
Biedę materąalną, gdzie mógł i ile mógł, łago
dził: ale pzedewszystkie, jako Sodalis Marianus, 
byt czuły i wrażliwy na miernotę i nicość mo
ralną. Z początku, przeznaczony do szpitala 
wojskowego na Morawach, z całą pieczołowito
ścią koi cierpienia rannych żołnierzy. Zdobywa 
sobie ich wdzięczność i przywiązanie, czego do
wodem liczne listy, jakie otrzymywał później 
od swych byłych pacjentów z pola walki. Z 
wiosną 1916 powraca w strony ojczysto. Obej
muje miejsce lekarza epidcmnicznego w Gli
nianach za Lwowem i tu rozpoczyna walkę 
z tym strasznym wrogiem luozkuści — z choro
bami zakaźnemi. Zapomniał o sobie, widział 
tylko swój obowiązek i wzniosie pojęte powo
łanie. Niestety, nie było mu danem uwieńczyć 
szczęśliwie rozpoczęte dzieło. Odszedł, osiero
cając żonę i synka i pozostawiając ból i żal 
serdeczny w rodzinie, w którą z niepojętych wy
roków Boga. trzeci tak straszną* cios uderza. 
Wszyscy, ‘którzy mieli sposobność zetknąć się 
z ś. p. Kownackim, zachowają po nim jak naj
lepsze wspomnienie.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY LEGIONÓW. W 
Szczawnicy umarł dnia 24 grudnia w 21 roku 
życia Michał Gieiynowicz, słuchacz praw, le
gionista. Umarł wskutek choroby piersiowej, 
której nabawił się w rowach strzeleckich. Lu
dność miejscowa w*zięła tłumnie udział w* żało
bnym obrzędzie. Kondukt pogrzebową* prowa
dził proboszcz ks. Dr Put. Sześciu legionistów  
zaniosło na barkach swego tow*arzy*sza do ka 
pliey cmentarnej.

W Nowym Targu umarł dnia 21 grudnia u 
biegłego roku Wacław T r e  j n o, legionista, 

w* 31 roku życia. Zmarły pochodził z Nowora- 
domska w* Królestwie.

Repertuar teatru Im. Juliusza Słowackiego.
P o n i e d z i a ł e k :  „Betleem polskie" jasełka

L. liy illa  (początek o godz. 6 wlecz.),
W t o r e k :  „Awantura1' knmedra 1’lcrs‘a i Cai- 

lla\ iTa.
- ś roda:  „Faun” komedya Fclw. Kiniblaiiclu.

O z w a r t e  k: „Nasi najserdeczniejsi" komcd>*a 
W. Sardou.

P i ą t e k :  „Pomysł panny Franei>ztd“ knme- 
dya 1’. Ga caulfa.

S o b o t a :  (nowość) ..Pod blask słoneczny" ko- 
modya Józefa Wiśniowskiego.

Repertuar teatru ludowego.
P o n i e d z i a ł e k :  ..Wesoły astronom" operet

ka Fr. Lehara.
\V t o r c k: W ieczór tańców klasycznych.
■śród a: popoł. i godz. 4: „Kopciuszek” — wie

czorem: ..W esoły astronom" oper. Fr. Lehara.
W c z w a r t e k  11 b. m. zamiast „Dzierżawcy 

z Olesiowi" wystawiona będzie komedya Sehrentau 
i Kadenburga „Porwanie babinek".

P i ą t e k :  „W esoły astronom" operetka Fr. Lc- 
liara.

S o b o t a  popol. o godz. 3: „Kiliński" sztuka 
historyczna M. Bałuckiego — wieczorem: „Weso
ły astronom" operetka 1 r. Lehara.

1 )

Z sali koncertowej.
Pani J  a  n i rt a K o r o l o w i e ? -  W a y- 

t-i o w a po-nowiła na sobotnim koncercie nie 
dawne swoje doświadczenie z rujami opero- 
wemi — Pomchielllego, Yerdiego. Czajko
wskiego, Rubinsteina, Paderewskiego, Miin- 
cliheimera i Moyerbecra. IT ogram  taki w 
dzień Trzech królów to myrra, kadzidło i 
złoto dla melomanów krakowskich. Pani 
Waydowa jest fila słuchacza aż za rozrzutną 
w obdarowaniu go ilością, śpiewu, nie wie 
prawic co to oszczędzanie głosu i dlatego 
szturmem zdobywa audytom un, któremu ta 
cezarejaka szczodrość, schlebia i przynosi {*r 
żądane zadowolenie. Każdy nowy występ 
świetnej śpiewaczki utrzymuje nas na ró
wnym stopniu podziwu i uznania, dla głosu 
i kunsztu śpiewackiego pani Waydowej, ale 
zarazem skłania do ponownego wzięcia w 
obronę artystki przed niebezpieczeństwem 
grożącem ze strony podobnych eksperymen
tów za często powtarzanych. Zbył wysoko 
cenimy sztukę p. Waydowej. abyśmy z cjtiL 
cznem lekceważeniem nie wspomnieli o uje
mnym wpiywie dziesięciu aryj operowych, 
wyśpiewanych w ciągu jednej godziny, wi_ 
dać to i w por Lamentach, które mącą. czy
stość śpiewu i w intonacji. Tych rzeczy* nie 
zna śpiew pani Waydowej, sam przez się: 
narzuca je mu foraowność programu, pod
stępnie przyczajona pod jego lśniącą e- 
fektownością, jak rafy* pod zwierali dłem 

morza.
Wierna towarzyszka śpiewaczki, [►ani H e- 

l o n a  O t t a w o w a ,  miała po za akompa
niamentem pole do prawdziwego popisu swo
jej wybitnej muzykalności i techniki fort®" 
pianowej w utworach Franoka i Chopina.

Zdz. Jach.
.
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Sprawy polskie.
„Deutsche Warchauer Zeitung donosi, że 

tymczasowa Rada Stanu zbierze się ula. pe
wne, jak słychać, w  najbliższych dniach.

Co de składu jej nie ma na razie żadnych 
pozytywniejszych informacyj. „Naprzód" do
nosi, że n i e  wejdą do tymczasowej Rady 
Stanu Adam hr. Konitier, ani p. Targowski 
ze Stronnictwu Narodowego, gdyż zrezygno
wali. Nie wejdzie równie ksiądz Bliziński z 
Liskowa. Na ich miejsce wysuwają się różne 
kandydatury.

Warszawska „Grupa pracy narodowej" 
zjednoczyła się z „Narodowymi radykałami" 
w nowe stronnictwo, które ma nosić nazwę: 
„Stronnictwo pracy narodowej i reform". — 
Organem jego będzie „Kuryer Polski” .

Koło Międzypartyjne, jednoczące w sobie 
jak wiadomo, sześć grap zachowawczych i 
umiarkowanych., organizuje swe. oddziały na 
prowincji. Dotychczas odbyły się zjazdy w 
Zamościu, Janowie, Puławach i innych miej
scowościach.

Ąi -1= *

Lublin. (B. kor.) Podana przez kilka dzien
ników wiadomość, że Rada Stanu zwołaną 
będzie na dzień 9 b. nu. j e s t  n i e p r  a w_ 
d 7. i wą .

„Głos Lubelski" donosi: Jak  z wiarygo
dnego źródła się dowiadujemy, listu człon
ków" Rady Stanu z obszaru okupacyjnego 
austro-węgierskiego już itawno jest wygoto
waną. Po załatwieniu ostatnich fonnalngfcci 
lista będzie ogłoszona i Rada Stanu zwobma, 
co oczekują na najbliższe dnie.

ŻUJECIE FOCSANI.

Obrady koalicyi w Rzymie.
JED N O L IT A  O F E N Z Y W A  W  K. W IT.

Paryż. (.B. kor.) „Matm" pisze: Podróż 
Brianda i Lloyda Georgoa do Rzymu wynika 
z pragnienia harmonijnego ukształtowania 
wojskowego p l a n u  o f o p z y w n e g o  
s p r z y m i e r z o n y c h  w r. 1917. Dzienni
ki widzą w- tych odwiedzinach, potwierdzenie 
stanowczości utrzymania solidarności, jedno 
czącej wszystkie rządy sprzymierzone.

* * *
Lugano. (B. kor.) A gencja Stefaniego do

nosi: Konferencje ministrów i ambasadorów 
czterech sprzymierzonych mocarstw trwały 
wczoraj dalej przed i popołudniu. — 
Wczoraj popołudniu odbyta konferencja za
kończyła narady sprzymierzonych, które 
stwierdziły pizy zakohezcnia prac ponownie 
jedność w rozmaitych będących na porządku 
dziennym kwestyj i doprowadziły do posta
nowienia j a k  n a j ś c i ś l e j s z e g o  z j e 
d n o c z e n i a  sw y c h  w y s i ł k ó w .

Lugano. (B. kor.) W przeciwstawieniu do 
doniesienia ajen. Stefaniego, donoszą dzien
niki włoskie zgodnie, że wczoraj znowu ta
kże członkowie wojskowi ozwórsojuszu od
byli specjalno narady i w-zięli udział w po
siedzeniu koiicowem. Na tom ostatniem po
siedzeniu obecnym był także minister ma- 
rynarki angielskiej.

Premier B o s o 11 i zaprosił uczestników 
konferencji, jukoteż dyploniatycznych przed
stawicieli w Rzymie: Japonii. Rumunii, Ser
bii. Belgii i Portugalii, oraz członków gabi
netu włoskiego, wysokich urzędników, oso
bistości z dworu i świata parlamentarnego 
na obiad do hotelu, wspaniale udekorowa
nego. Przed obiadem francuski minister woj
ny przypiął na piersi włoskiemu ministrowi 
wojny, ministrowi marynarki i" szefowi szta
bu Cadomie francuski krzyż wojenny.

Następnie wzniósł Boselli następujący 
toast.: Wnoszę kielich na cześć panujących- 
t głów rządzących państw z nami sprzymie
rzonych. na cześć wybitnych mężów, którzy 
kierują ich rządami lub rządy te reprezen
tują, i na e/.e.ść silnych i wie.lkodiisznyeh 
ludów. z którejni w s p ó 1 u i <• w a ! e z y - 
m y. o s p r u w i e d l i  w o ś ć i w o 1 n o A ć. 
Witam bohaterskich bojowników, do których 
zwraca się przedewszystkiem nasza jnyśl i 
nasze uczucia i witam ich sławą okrytych 
wodzów. Imieniem Włoch, w Rzymie, w miej
scu w-ielldeh wydarzeń, witam ich w przewi
dywaniu ostatecznego i celnego zwycięstwa, 
którego nie może braknąć wobec ścisłej, 

nierozerwalnej i jednolitej chęci i działania' 
nas sojuszników dla tryumfu prawa narodów 
i kultury.

Na toast B o s e l l e g o  odpowiedział pre i 
mier B r i a  n d komplementami dla. rządu,1 
domu włoskiego królewskiego i armii kró-i 
iowskiej i zakończył również życzeniem o-i 
statecznego zwycięstwa.

Premier Briahd odbył ponownie długą kon- 
fereucyę z jenerałem S a  r r a i 1 e m. Wie
czorem przedstawiciele angielscy, między 
tymi premier L ł o y d G e o r g e ,  dalej przed
stawiciele francuscy i rosyjscy odjechali. Z 

i  tych wszystkich nikt nie jawił się w W aty
kanie. *

,-\a pożegnanie przybyło na dworzec kilku 
ministrów włoskich i dygnitarze wojskowi. 
Jenerał Sarrail odjechał z powrotem do Sa
lonik.

Premier Lloyd George wystosował do kró
la włoskiego do głównej kwatery telegram, 
w którym wita w osobie króla, p i e r w s z e 
g o  ż o ł n i e r z a  W ł o c h .

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia. stycznia 191L 

I'rzędowo ogłaszają dn.i‘;, S. stycznia 1917:
Wschodni te ren;

Gnipa, wojsk jenerała ]x>lnego marszałka 
Mackensena,: Nieprzyjaciela pobito wczoraj 
ponownie koto Focsani. Podczas gdy niemie
ckie pułki przełamały nieprzyjacielskie linie 
na południe i południowy zachód od miasta, 
wzięły wojska polnego marszałka poruczni
ka Ludwika Goigwgera dwie za sobą leżące 
w obszarze Odobesci nieprzyjacielskie pozy 
cye. Równocześnie wyrzucono nieprzyjaciela 
także » rer en i e górzystym Mgr. Odobe»ci. 
Rosjanie cofnęii się na całym froncie. Fo
csani od dziś godziny 8 przedpołudniem znaj
duje Mę w ręku sprzymierzonych. Zdobyto 
3910 jeńców i trzy działa.

Front wojsk jenerała pułkownika areyksio- 
cia Józefa: W dolinach Putny i Susity zdo
byliśmy ponownie nieprzyjacielski teren. Ta
kże nad górną Cacinu osiągnięto postępy, 
które nieprzyjaciel nadaremnie przedwnde- 
rzeniami usiłował nam odebrać.

Grapa wojsk jenerała polnego marszałka 
księcia, Leopolda bawsirskiego: U naszych 
sit zbrojnych niema nic do doniesienia.

Włoski i połudn.-wschodni teren wojny: 
Bez zmiany.

Z;uh. szefa sztabu jon.von Hdfer mpp.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 9. -stycznia 1917. 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 8. 
stycznia 1917:

i
Zachodni teren.

Na froncie Ysery w łuku Ypem i na pół
noc od Sonimy rozwijała się od czasu do 
czasu ożywiona walka artyleryi

Wskutek pmyślnych >valk powieirtnych i 
ognia naszych dział obronnych utracił nie-1 
przyjaciel szesć samolotów.

Wschodni teren:
Grapa, wojsk jenerała polnego marszałka 

księcia Leopolda bawarskiego: Zachodni go
ściniec Ryga—Mltawa, zaatakowali Roaya- 
nke wczoraj ponownie znacznemi siłami na 
szerokim froncie. Nad rzeką Aa udało się 
osiągnięty dnia 5. btn. zysk w terenie o ka
wałek rozszerzyć. We wszystkich innych 
miejscach odparto krwawo Rosyan.

Frant wojsk jenerała pułkownika arcyksię- 
ci.i Józefa: Mimo śnieżycy i dotkliwego zim
na odrzuciliśmy" nieprzyjaciela ponownie 
między doliną Putny i Ojtoz.

Grupa wojsk jenerała polnego marszałlca 
Mackensena: Dzień 7. stycznia przyniósł
dziewiątej armii, a zwłaszcza zwycięskim 

wojskom niemieckim i austro-węgiersldm 
jenerałów Kraffta von Delmensingen i von 
Morgen nowy wielki sukces. Armia wyrzuciła 
Rumunów i Rosyan z silnie umocnionych 
pozycyj górskeh Mgr. Odobesci w tył na 
Potnę. Dalej na południe wzięto szturmem 
jeszcze w p<G.dzlemiku wybudowaną a obe
cnie zacięcie bronioną pozycyę Milocovu. 

W silnym naporze me pozostawiono nieprzy
jacielowi czasu do usadowienia 9ię w swej 
drugiej linii nad kanałem między Focsani i 
Carastea. Takie tę pozycyę przełamano i w 
dalszem napieraniu przekroczono drogę Fo
csani—BolotestL 

D z i ś r a u o z a j ę t o F o c s a n i .  W zdo
bytych fortyfikacjach wzięto 3910 jeńców, 
trzy działa i kilka karabinów maszynowych.

Front macedoński.
Między Ochrydą i jeziorem Prespa spełzł 

na niczem atak silnego nieprzyjacielskiego 
oddziału wywiadowczego.

Pierwszy gen. kwat. Ludendorff.

Biuletyn wieczorny.
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa ogłasza: 

Dii. 8 stycznia wieczorem koło Rygi -żywe 
walki artyleryi.

Pobitego koło Focsani nieprzyjaciela ści
ga się-

KLĘSKI RUMUNII.
Nowy pian rumuński.

Malmó. Z Jass donoszą do „Nowosti": Dn. 
2 b. m. odb iły  się tu  nadzwyczaj ważne ob
rady, w których wzięli współudział: król ru
muński oraz generałowie Brusiłow, Aleksie- 
jew, Bjelajew, Sacharow i BertheLot. W sze
ściogodzinnej naradzie omówiono położenie 
wojenne i na podstawie tej konferencji uło
żono n o w y  p l a n  w o j e n n y '  we wszel
kich szczegółach.

Brusiłow i król Ferdynand odbyli jewię 
o l b r z y m i e l i  r o s y j s k i c h  r e z e r w ,  
które przybyły do Jass i już w najbliższych 
dniach mają odejść na linię Seretu. Podczas 
uczty odbytej po skończonych obradach wy
raził król nadzieję, że praw dopodobnie uda 
uę nieprzyjaciela, powstrzymać jeszcze w 
Mołdawii.

Unia Gałacz-Reni w ogniu.
Zurych. Dzienniki szwajcarskie donoszą, 

że rząd rumuński zarządził przeprowadzenie 
wszechstronnych badań celem wykrycia, kto 
właściwie ponosi odpowiedzialność za (lo- 
1 ychczasowe niepow'odzenia.

L i n i a  Ga b a . c z —R e n  i z n a j d u j e
s i ę  j u ż  w o g n i u  n i e p r z y j a <■ i c 1-
k i in.

Odwrót za Prut.
Lugano. lYasa wioska, zajmuje- się żywo 

upadkiem Braiły, przedstawiając położenie 
naogół peseymistycznie.

„Corriete della Sera" pisze, że Rosjanie 
będą teraz z m u s z e n i  c o f n ą ć  s i ę  z a 
P r u i .

Dezercja w wojsku rumuńskim.
Berlin. (B. kor.) „Ostsee-Zeiiung" ogłasza 

doniesienia neutralnego spntwozdawcy wo
jennego z M u 11 a u o stosunkach w- armii 
rumuńskiej, Żołnierska dyscyplina, doznała 
tum wprawdzie jeszcze przed kilku tygodnia- 
lui p o g o r s z e n i a ,  gdy" dowiedziano się
0 zajęciu Crajovy i Bukaresztu, ule obecnie 
jest na porządku dziennym m a s o w a  li
c i e  o z k a  ż o ł n i e r z y  i ludność popiera 
ją w wszelki możliwy sposób. Zbiegły' z Buka
resztu starszy pan, ubrany w zwykły kawa
leryjski rumuński uniform, opowiadał pła
cząc. że podczas ucieczki do Jass opadli go
1 jego towarzyszy zbutowani żołnierze i o- 
brabowali ich. Żołnierze ei zabrali, im bieli- 
v uę i ubrania, a [fe/zostawiwszy swe uniformy 
znikli. Rosjanie robią /. ludźmi, którzy uła
twiają ucieczkę z p /d  sztandarów, krótki 
proces. Na Militariach, jak się zdaje w mia
stach i po wsiach, ułatwia się ucieczkę z 
j-oii chorągwi, a  Rosjanie przez swą I bez
względność, umotywowaną ich położeniem, 
nie stali się tam wcale popularnymi.

NIEUZASADNIONY OPTYMIZM.
Lugano. (B. kor.) ..Gorriere della Sera." o- 

g ta sza sprawozdacie z Jass. według którego 
parlament i urzędowe koki Rumunii niewzru
szenie zachowują wiarę w zwycięstwo. „Oor 
nero della Sera" sam jednak nie podziela 
tej wiary w zwycięstwo i sądzi, że jak się 
zdaje, pada, brama Multan, a 'obecnie linia 
Seretu traci swe wojskowe znaczenie. Wszy
stko zależy od togo przywrócenia równowagi 
sił zbrojnych, co, jak  ma nadzieję, się uda. 
Także paryskie sprawozdanie do „Gorriere 
della Sera" oznacza, położenie ria. froncie ru
muńskim jako ponure i przepowiada przecię
cie linii kolejowej Gatacż- —Jassy,

A więc wojna!
Kolonia. Na zgromadzeniu centrum o. 

świadczył poseł, tajny radca M a r b c h a  I I : 
Wielką odpowiedzialność biorą na siebie ci, 
którzy żądając pokoju za- wszelką cenę, do
magają się go nie w porę, nie ogłąuając się 
na to, jak on wypadnie. Lekceważąc odrzu
cenie propozycyj pokojowych, możemy z u- 
fnością oczekiwać dobrego końca.

Skoro nieprzyjaciel odrzucił z szyder-1 

stwem i obrażając nas na nowo. podaną mu 
do zgody rękę. jesteśmy upoważnieni perzu 
cić wszelkie względy. Obecnie metoda walki 
wysuwa się z ped oceny- prawnej, teraz mo
żemy i musimy użyć wszelkiej broni, aby z 
powodzeniem pr/oprowadzić wymuszona c- 
i.Tone.

Kozacka odpowiedź.
Berlin. (B. kor.) O sposobie, w jaki poin

formowano rosyjskie wojsko o niemieckiej 
propozycji pokojowej, poucza znaleziony dn. 
1. bnr. na Mt. Falku tan u rosyjski rozkaz kor- 
puśny. W imeresującem resume powiedzia- 
uem tam jest: ..Podły Niemiec tchórzy i pro
si o pokój, dowodzi to więc, że mu bardzo 
źle się dzieje. Bijcie tego łajdaka, wówczas 
zgodzi się na wszystko i będzie na klęczkach 
błagał o pokój. Naszem hasłem jest: kula 
w jego niegodziwą pierś, bagnetem w jego 
pusty żołądek."

Głos angielski.
Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera. Minister 

pensyjny Bames (partya robotnicza) w mo
wie, wygłoszonej w Southwark, powiedział: 
Wszyscy pragną pokoju, ale najlepszą drogą 
osiągnięcia pokoju jest wypędzenie pokoju 
z umysłów aż do chwili, gdy osiągnięte zo
staną cele, które mogą pokój zapewnić. Nie
miecka popozycya pokojowa nie była praw
dziwą propozycją pokojową. Propozycja ta 
brzmiała jeszcze w tonie zwycięzcy i miała 
humor mordercy. Nie możemy rozpoczynać 
rokowań pokojowych z dzikiemi zwierzęta 
mi. Wilson może być pewnym, iż nie prowa
dzimy wojny, by zniszczyć Niemcy-, lecz tyl
ko, by zdruzgotać silę militarną Niemiec i

aby zniszczyć butę militarną nietylko w 
Niemczech, ale wszędzie. Może być pewnym, 
iż przed rozpoczęciem rokowań, Niemcy mu
szą opróżnić Belgię, i obsadzone przez nie 
obszary mniejszych ludów. Niemcy muszą 
się zgodzić na naprawienie wyrządzonego 
bezprawia i podpisać trak tat pokojowy, o- 
pierający- się na międ zy narodowej moralnej 
sile całego świata.

„Prawdziwy stan rzeczy4*.
Berlin. (B. kor.) „Nordd. Ailg. Zeitung" 

pisze pod tytułem ..Prawdziwy stan rzeczy": 
Z oświadczenia hr. AndrassyTgo, którego 
dosłownego tekstu jednak nie znamy, wy
ciąga prasa w wielu wypadkach wniosek, 
że zawiadomiono prezydenta Wilsona o 
n i e m i e c k i c h  w a r u n k a c h  p o k o 
j o w y c h .  „Kooln. Volks Ztg" dodaje przy 
tom wiadomość, jakoby faktycznie, podano 
Wilsonowi nasze warunki pokojowe.

Dziennik ten jest f a ł s z y w i e  p o i n 
t o  i m o w a n y. Faktyczny stan rzeczy wy
nika % naszej noty będącej odpowiedzią na 
amerykańską inicjatywę.

Działalność łodzi podwodnych. | (poj. 14.278 ton), a 8 b. ni. uzbrojony na.ła-
iłowany parowiec, dla transportu wojsk (po
jemności około 0000 ton).Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa ogłasza: J o . ' 

dna z naszych łodzi podwodnych (konieu- j 
dant nad por. okrętowy Stednbauer) zatopiła j 
dn. 27 grudnia na morzu Egejskićm to rp e .' 
dem zabezpieczony przez strażnicze okręty 
francuski okręt, liniowy „Gaulois" (pojemno- 
śc-i 11.300 ton). Ta saąna łódź zatopiła, na 
morzu 8ródsieinnem dn. 1 stycznia strzeżony 
l>rzez kontrt.orpedowce angielski naładowa
ny parowiec; dla transportu wojsk ,.Iverma" 1

AMERYKA A NIEMCY.
Berlin. (B. kor.) Na bankiecie amerykań

skiej Izby liandlowej na cześć ambasadora 
amerykańskiego najprzód prezydent Izby 
wygłosił toasty im cześć cesarza niemieckie
go i prezydenta Wilsona. .Sekretarz B e lL  
i f *r i ch  wygłosił mowę o stosunkach nie- 
: :i i(K-.ko-ani erykańskich. Po pranej humoru, 
huczuj-mi oklaskami przyjętej mowie rałon- 
k:i Izby pianów Gwiimera o gospodan zyeh 

tasunilnach między Niemcami a Ameryką, 
• Opowiedział ambasador Gerard i dał wyraz 
■ wemu zadowoleniu, że s t o s u n k i  m i ę 
d z y  U n i ą  a N i e m i e c k i e m  p a ń 
s t w e m  n i g d y  n i e  b y ł y  l e p s z e m i ,  
j a k  t e r a z .  Ambasador zakończył swój 
toast trzykrotnem hurra ha caeść kanclerza 
[laiistwa, sekretarza Helffericha i na dalszy 
rozwój dobrych stosunków między Niemca
mi a Ameryka.

Znaczenie linii Seretu.
Sztokholm. Pułkownik Szumski pisze w 

„Birż. Wiedonn": Jeżeli nieprzyjacielowi uda 
się obsadzić linię Seretu, to praez to posu
nięcie się uzyska on sytuacyę strategicaią 
n i e o b l i c z a l n ą  i n i e p r z e w i d z i a 
n ą  n a  c a ł y m  t e r a n i ® w o j n y  od mo
rza Bałtyckiego aż do morza Czarnego.

Wiadomości telegraficzne.
Telegramy /Głosu Narodu* z dnia tf. stycznia 1917.

Czesi za zwołaniem parlamentu.
Wiedeń. (B. kor.) Nowe kierownictwo

czeskiego związku odbyło w sobotę w Prar 
dze naradę, na której zajmowano saę szcze
gółowo zmianami na najwyższych państwo
wych stanowiskach i składem nowego gabi 
netu. Przy tern stwierdzono, że wszyscy 
członkowie kierawnactwa jednomyślnie oce
niają sytuacyę. Postanowiono u prezydenta 
ministrów bezzwłocznie ż ą d a ć  z w o ł a 
n i a  p a r l a m e n t u .

WRĘCZENIE NOTY WILSONA.
Haga. (B. kor.) Biuro korespondencyjne 

na zapytanie w ministerstwie spraw zagra
nicznych otrzymało odpowiedź, iż tekst no
ty pokojowej Wilsona do stron prowadzą
cych wojnę został w Hadze wręczony, me, 
jak  to prawdopodobnie się stało w Madrycie., 
z prośbą o poparcie, lecz że tekst propozycji 
wręczył ministrowi spraw zagranicznych po
seł amerykański nie prosząc o poparcie.

HR. CZERNIN W DREŹNIE.
Dreeno. (B. kor.) Król Fryderyk przyjął 

dzisiaj w południe austro-węgierskiego mi
nistra spraw zagranicznych hr. Czernina na, 
audyencyL Minister wziął następnie udział 
w śniadaniu u króla.

SubskrypCya V pożyczki przez żołnierzy.
Wiedeń. (B. kor.) Na piątą pożyczkę jro- 

jenńą austryaoką oficerowie i żołnierze c, 
i k. pułku piechoty nr 41, bataliom uzupeł
niający Lwów, subskrybowali kwotę 500.000 
koron.

Zamach samobójczy Adlera.
Berlin. Z Wiednia donoszą do „Kreutz- 

Ztg*‘: Obiega tu pogłoską jakoby zabójca hr. 
Slilrgkha, Fryderyk Adler, usiłował odebrać 
sobie życie przez powieszenie, leoz został u* 
ratowany. Możliwem jest, że skutkiem tego 
zdarzenia opóźni się rozprawa,

POWÓDŹ W BUDAPESZCIE.
Budapeszt. (B. kor.) Stan wody na Duna

ju podniósł się i osiągnął dziś w południe 
wysokość 6 metrów. Dolne brzegi stolicy są 
zalane i wojsko pracuje nad niesieniem ra
tunku. Innym dzielnicom miasta nie grozi 
niebezpieczeństwo. Mimo to zarządzano zam
knięcie śluz. Od południa z okolic położo
nych nad górnym biegiem rzeki, zgłoszono 
obniżanie się poziomu wody.
ROZKAZ CES. WILHELMA W PRASIE 

WŁOSKIEJ.
Lugano. (B. kor.) Cenzura włoska dopiero 

dzisiaj pozwoliła ogłosić rozkaz dzienny ce
sarza Wilhelma. Natomiast dotąd nie [>ozwo- 
lono na ogłoszenie rozkazu cesarza Karola 
do armii i flot.y.

N A D E S Ł A N E .

Gustaw i m  Lipski - Lipewitz
ur. 8 wrześni > 18ra r. w Hiicwku, zm^rł nagl- 

7 stycima 1917 r. w WiniarŁC".
Nab' łeńsiwn tałobnp odprawionem i  ■■•lanie 
dnia 10 stwznia h. m we środp o eod/ nie 
1 0 - lej rano w kościrie paraf Ine n w Dóe- 
kanowieaih poc em zwfo-i -bit ne zostaną 

w ro owcu w fam I jneęn v Hucisku. 
Oczem zawiadnm a w ińbokim  t^lu > ozo tala 

żona wraz z < orkan i i ro ’ze stwem.

Audyencye.

«ypróbowan»(ntfUżofnle'z> 
w palu i w ogól* ril* k*idogo najiopazem

wcieraniein uśisiiBrzgjacEni bó:
(■<)'*>• tsitięDterilaoii. leaniatyzm le, p&' 

influency, p rzy  bolach 
p i e n t  t  p lecó w  i. t . d. j e s t

Richtera

Kotwiczny-

Groźba socyalistów angielskich.
Zurych. Według informaeyi otrzymanej 

przez „Neue Zuereiier Nnchr." podał angiel-| 
z-ki poseł socjalistyczny Snowden do wia-j 
domości towarzyszy partyjnych państw neu
tralnych, że wybuchną d e m o n  s t r  a c y e  
i w i e l k i e  s t r a j k i ,  jeżeli rząd angielski! 
nie przedstaw-i programu pokojowego. 1

Wiedeń. (B. kor.) Cesarz przyjął wczoraj 
następujące osobistości na specjalnych au- j 

dyencyach: ambasadora niemieckiego hr. 
Wedla, węgierskiego prezydenta ministrów 
hr. Tiszę, posła austro-węgierskiego w Ko
penhadze lir. Szehenyicgo i ministra, wspćd- 
nego skarbu bar. Buriana. O godzinie 10-ej 
;>rzedpołudniem nastąpiło zaprzysiężenie sze
fa urzędu dla spraw wyżywienia ludności i 
pułkownika Antoniego Hoefera, jako mini-1 
stral
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KORESPONDENCYA
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kto ma blizkich poza linią 
bojową, może nawiązać z nimi ko- 
respondencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu“.
Na zasadzie naszej umowy z Polskim  Oddziałem  
p rzy  Rosyjskim  Czerwonym K rzytn , w Sztokhol
m ie  — każdy list zamieszczony w „GŁOSIE NA
RODU' zostaje niezwłocznie przesiany ze Sztok
holmu pocztą pod  w skazanym  adresem. W  braku  
dokładnego adresu (przy niewiadomem miejscu 
pobytu zostaje on sadarm o w ydrukow any w  4 
najpoczytniejszych pism ach polskich w  Rosyi. a  
m ianowicie: w „Dzienniku Kijowskim ", „Kuryerse 
Nowym „Nowym K uryerze Litew skim ", „Gazecie 
Polskiej", i  tą  drogą dostaje się do rą k  adresata.

Odpowiedzi i listy z Rosyi zamieszczane w tych 
pismach drukujemy bezpłatnie. Z uwagi na 
doniosłe społeczne znaczenie tego jedynego 
i pewnego dziś środka korespondencyi oLIiczy- 
liśmy ceny możliwie najniżozu, a mianowicie:
P ierw sze 24 s łó w  kor. 4. Każde następne 10 słów  
kor. 1. Drzv p ow tórzen iu  ca łośc i n ie przekra
czającej 50 s łó w  kor. 3, ponad 50 s łó w  kor. 4.

„ K o r  o s p o  n d o n c y ę "  zamieszczamy jedynie po na 
desłaniu gotówki.

( p r z e z  D a n i ę ) .
Stefania Seget, prosi m ęża W ładysław a w Mo

sk w ie o w ięcej pieniędzy na życie , utrzym anie, 
naukę. Żadnej pom ocy, brak zaw sze. M arysień
ka w  Sosnow cu. O dzie T atuś, C ioteeza? 8557

r
Księgarnia i skład nut

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
" l  S K L E P

poleca:

D. E. Kolędy na cztery głosy męskie. P a r ty tu ra .......................Kor. 2'40
G ło s y .................................  „ 0'50

GAL J. Kolędy na 4-głosowy chór męski . .   ,, 2'—
LUDWIGA. 7 pieśni żołnierskich w oprać. M Świcrzyńsciego-

1) I'-jszli na bój.
2) Pieśni umundurowania
3) Marsz Maroderów.
4) Polonez markirantów
5) Za trumną żołnierza
6) Na węgierską nutę.
7) Pokłon wygnańców.

NIKCROWIGZ. Pieśni narodowe: 1) Z dymem pożarów, 2) Bo
że coś Polskę, 3) Boże ojcze, 4) Nie opuszczaj, 5) Je
szcze Polska nie zg in ęła .......................................  . . .

OCHMAŃSKI J. Pastorałki czyli zbiór kolęd ludowych do śpie
wu lub na sam fortepian

2-80

2 80
RACZYŃSKI B- Kolędy na fortepian z tekstem .............................  1'60
-------------------  “  3-40

2-80
120 
o ._

i a :

RICHLING W. Zbiór kolęd na fortepian i do śpiewu 
SIEROSŁAWSKI J. Zbiór kolęd do śpiewu lub na sam fortec,. 
ŚW1ERZYNSKI M. N owa kolęda na fortepian i do śpiewu .

» » Pieśni l u d o w e ..........................  . . .
WALLEWSKt WALLEK ROL. śpiewnik żołnierza polskiego

r 40 pieśni tekst i m u z y k a ....................................................
WROŃSKt A. Lutnia pol9ka. — Zbiór pieśni narodowych 

w 2-ch częśc ia ch .....................................................................
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Jadwiga Leszczyńska, W arszaw a. U jazdow 
ska 33, zaw iadam ia Maryę M uszyńską. Bajau- 
daj, gub. Irkucka, że są w szyscy  zdrow i Od 
Twego m ęża mam y w iadom ości, spodziew am y  
go się tutaj. Ja?, z T w oim  zdrow iem ? Jak ie  
w ieści m asz o dzieciach. rodzicach? C zy jest 
prawdą, i a  ty lk o  o jciec ży je?  W  ty ch  dniach  
w yślę drugi raz pieniądze. Odpisz tą samą dro
gą. P rzyślij jaką wiadomość o księżnej. 8549

B ajkow skl S tan isław , Kijów. T ereszoeenkow - 
sk a  13: Jestem  w W arszaw ie, pod opieką pp. 
Stan isław a S zostk iew icza  i Dr. D yd yń sk iego . 
M ieszkam N ow ow iejsk a  28. szukam  posady. 
Proszę złożyć 500 rbl. w K ijiow skiyj filii W ar
szaw sk iego  T ow . Ubezp. Juliusz. 8544.

K zad owo uprawriirwi*

Fabryka wód mineralnych sztucznych i spec. leczniczych
pod firma:

R. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakow ie ul. św. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komisy Przemysłowi i To *, Lekarskim-o krakow. 
polecone przez toż Towarzystwo.

Wody mineralne sztuczne odpowiadaiąie składem o hem wodom: Biliń
skiej, Gieshilblerskiej, Selt rskiei, Yischy, Homourg, Kissmgen, tudzież 
specyaine le. znicze ,ak : litową, bromową, lodlową żelazistą. kwaśną 
oraz inne wodv mim ralue z przepisu uroi. Jaworski-go. Sprz-dat czą

stkowa w aptekach 1 d'osijeryach. Cenniki na iad-tni i darmo.

z  n y ż ą

do wynajęcia zaraz, ulica 
Mikołajska Nr. 16. Wiado 
mość tamże u właściciela 
11, piętro. 25

Potrzebny
werkmistrz
do stolarni obeznany 
praktycznie z  robotą 
budowlaną i obsługą 
maszyn, — Zgłoszenia 
pod F. G. H. do Agen- 
cyi Hopcasa i Salo
monowej w Krakowie.

3319

Konkurs
Przy prywatnem gimna- 
zyum realnem w Nisku jest 
do ot sadzenia posada przy
rodnika, Płaca miesięczna 
200 Kor. — Podania wno
sić należy do 8 stycznia 

917 roku na ręre pana 
radcy Fornalskiego. 3309

R o l n i k  fachowo wykształ
cony. Polak, rei. rzym.-kat. 
lat 47 żonaty mogący wy
kazać sie chlubnemi refe- 
reneyarni, wolny od wojska 
p o s a n k  u j e posady jako 
jako rządca ekonomiczny, 
kontrolor, kasyer tub tym 
podobnej na ordynaryę lub 
ną wikt. Podsadę przyjmie 
zaraz, najchętniej w Kró
lestwie Polakiem. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza sie nad- 
syłsć pod adresem »RoI- 
nifc* poste restante Ryma
nów. 333,4

Na Kurs
teoretyczno-praktyczny dla 
wychowawczyń domowych 
oraz kierowniczek ochron 
i żłóbków otwarły 16-go 
grudnia 1916 r. przyjmuje 
wpisy kancelarya Semina- 
ryum żeń. S. Miiun chowej 
Karmelicka 36. od 4 do 5.

KONKURS.

Niańka

Kupię

DOMEK
parcelę budowlaną 

lub grunt w starym Kra
kowie. w orzyłączonych
dzi-lnicach lub w bl slcości 

: Krakowa Wiadomość listo 
i wne po I L. K Administ-.
1 Głosu Nan du. 32

Piotrowa Górska, z Sw iacku, prosi M an ę i 
A dam a Staw isk ich  w Mińsku, o w iadouuiść o 
w szystk ich  i w nuczce. D onoszę, że  w szyscy  
zdrowi. Ziosia na pensyi w W arszaw ie. Czy 
W acek zdów ? T ęsknim y. P isz tą samą drogą.

8545

Russocka i Garbowscy. proszą k ażdego  kto- 
hy cośk olw iek  w ied zia ł o doktorze W alerym - 
IV acław ie  L iboszew skim  i jego  rodzinie, lub o 
W acław ie Glińskim  w  R osyi baw iących , o za
w iadom ienie pod adresem : Gliński. W arszaw a, 
Smolna 19. 8551

Rudolfowie zapytują Ign acego  R zońcę, urzęd. 
B anku P aństw a w  T yflisie , o syn ów  F eliksa i 
W łodzim ierza Arastzkiewiozów. O dpow iedź:
W arszaw a. Służew skn 2, 10, T reugut.

8560

Stefan Sawicki, M oskw a, —  Służba Zborów  
—  w arsz. w ied. kolei. M atka prosi panów  k o le
g ó w  o w iadom ości, jeśli jej syna niem a w Mo
skw ie. M ieszkam, K aliksta  11. 8559

M oskwa, biuro rachunkow e, k o lei A leksan
drow skiej, ul. T w erska. Zaliwski Karol równi też 
w Sosnow cu. W róblew ski umarł. S tefa , dzieci 
u m nie, zdrow ie, znośne, praw ie jak daw niej. 
Serdeczne pozdrow ienia od nas w szystk ich . Co 
robi Janek Św ieck i?  P iszcie! Paulina. Faulińska, 
m leczarnia. M azowiecka 2. 8558

34Hanna oryg. Proskowetza
ma do odda.iia jeszcze kilka wagonów

SYNDYKAT ROLNICZY
w Krakowie.

• Na żądanie uf-rta.

posiadająca uzdolnienie po 
kojowej potrzebna od 15 
stycznia do pai ombsh-  
cznego dziecka. 38

I n s t y t u c y a  p u b l i c z n a  
w Krakowie

POSZUKUJE
siły manipulacyjnej obzna- 
jomionei z prowadzeniem 

g g m g g g U l g l  ; podwójnej buchalteryi, pi- 
j szarej biegle na maszynie

------------------------------------------------------------------------ i i władajacei jezvkiem nie-

G i m n a z y u m  R e a l n e

3-klasowe w Miechowie j ch tzasowej prakUki adr*--
c.rzyjmuje na drugie pół
rocze bieżącego T oku  szkol
nego kandydatów do klas 
11 IV. i V. Egzaminy roz
poczną się 8 go stycznia. 
Kandydaci, mający odpo
wiednie świadectwa przyj
mowani będą bez egz.ami 
nów. 33:9

sować należy 6 akry tka po
cztowa nr. 129. 37.

Najlepsza TRUCIZNA bakcy- 
Iowa na myszy i szczury 
w Agencyi hnndt. Kraków 
-'otilfenicze L. 20. u Heima
i Ski, Hanaka i 

3246
Ssi i t. d.

Wydział budownictwa miejskiego, poszukując 
kandydata na posadę Zarządzającego Sekcyą 
i-egulacyi miasta, ogłasza konkurs na to st.a 
nowisko. Bliższe szczegóły i warunki otrzymać 
można w biurze W ydziału' Warszawa Kra
kowskie Przedmieście Nr. 1. Podania mogą 
być składane do 15. stycznia b, r, włącznie,

Arcybractwo Miłosierdzia i Banku pobożnego 
w Krakowie, wykonuje wolę ś p. Moniki KIu- 
czyckiej, rozda 2 dożywotnie zaopatrzenia po 
(jak obecnie) 3 7 2  Kor. rocznie, niezdolnym do 
pracy nauczycielkom wyznania rzymsko kato
lickiego, Polkom. W tym celu wzywa się 
kandydatki, aby w terminie do końca sty
cznia 1917 r. wniosły do kancelaryi Arcy- 
bractwa Miłosierdzia przy ul. Siennej Nr. a, 
podania z dołączeniem: 1) metryki chrztu, 2) 
dowodu że kandyda/ka jest przynależną do 
stanu nauczycielskiego, 3) świadectwa lekar
skiego, stwierdzającego niezdolność do pracy, 
oraz 4) świadectwa moralności i ubóstwa.

Nowa MAr*A MIESIĘCZNA Nr 15
wszystkich frontów wyszła z druku. 

Cena z przesyłką K. 1.10.
9BbFamia D. E. Friedle na Kraków, Rynek >7. 
™  3324

Obok dworca osobowego

KINO LUBICZ
ul Lubicz L. 15.

o i 9-go do 11 go Stycznia 1917 r. 

T y lk o  3  d n i !  T y lk o  3  d n i I

LU -SY N L)
jako jasnowidząca we .wspaniałym dramacie

KOBIETA o 2 ch DUSZACH
programyw przygotowaniu pouczające 

młodzieży.
dla

31

ńm

„GŁOS NARODU9 9

Zakopane Willa Konstantynówka
z  powodu wyjazdu

zaraz do wynajęcia Willa
słoneczne i ciepłe mieszkania. — Bliższ\ch 
wiadomości uuzieli : M Marchlewska, *War  

szawianka*. 3328

W Krakowie w Dz. XXII 
korzystnie na » o r ' z e d a ż  

okcło 4640 s*.
gruntu budowlanego
przy aościńcu wr..z /. ce
gielnią. — Wiad mość w 
ran.elaryi adw Dra MU- 
SS1LA, Kraków, Karmeli 

cka L. 15. 3ż93

Tekla Nałęcz Swaryczowśka, Jasna. 8. War
szaw a, przesy ła  serdeczne życzen ia  na N ow y  
Rok: J ó ze fie  Łempielciej. Ju liu szow i. L ueynce, 
T oneozce, Ftnce, D oktorow i, w szystk im  k o le -!  
gom  i znajom ym . N apiszcie przez „G łos N aro
du" co się z W am i dzieje? 8551

Stanisław, Marya Najmanowie, W arszaw a, 
B odnena 4, dziękują, p. L udw ikow i Baranow 
skiem u w M oskwie, N ow aja  B asm annaja 31, za 
w iadom ości o synu. Pozidrawiają syn a  serdecz
nie, są  zupełnie zdrowi. Proszą, o odszukanie  
Zofii K ozyrskioj. urzęd. k o lei 'N adw iślańskiej.

8552

Dr Malinger z -Ostrowca zaw iadam ia żonę i 
córkę zam ieszkałe w  Jedizaw etgradzie. cker- 
sońskiej gub. Pierm skaja ulica u inżyniera 
Briskm aua. że w szy scy  są zdrowi. W paździer
niku w ysia łem  300 rubli przez Bank Łódzki. 
Co słychać z Ju lk iem  i Stasiom ? Bądź dobrej 
m yśli. Maż. 8

Antonina Maliszewska, zawi adami a męża 
A ntoniego, san itarny p ociąg  Nr. 130, że obie ze 
Stacha zdrow e. Proszą o jak najszybsza odpo
w iedź tą sam ą drogą. 8 5 5 U

Katarzyna Krupieńska, zaw iadam ia syna Ja- 
kóba w M oskwie, H odyńskie pole. Lager 56. 
R ezerw. Batl. 5 koiuj). 2  o d d z ia ł Prosi o w ia
dom ość tą samą drogą. 8548

Jan Klauze, zaw iadam ia dzieci. Wim-entegM 
i M aryę, urzędniczkę telegrafu  w K ijow ie, że

najszybs/ą  w ia .io-wszyscy 
mość ta

zdrowi. Prosim r
sam a droga. 8547

R udzińscy, z W arszaw y, zapytują Pr. Ziole- 
niew skich w Sieniaw ie, poczta, Rokitno,  gub. 
K ijow ska, o ich i Bolków' zdrow ie. Manta jest 
zdrowa. N am  w szystk im  ciężko. Bolka  
kują w Kaliszu.

ocze-
8555

Kalendarz
prawniczy
k ieszo n k o w y  

z raptularzem na rok 19H7.
Rocznik ll-gi zaw er, dokł. wyciąg ustaw s t  m 

płowych upuścił prasę.
Cena w ozdob. płóciar.n ; oprawie K. 3'50. — 
Za nateslan em K. 3 60 lub za zaliczką wysyła
KSIĘGARNIA D. E. FRIEDLEINA, KRAKÓW, RYNEK 17.

3323

S Y N D Y K A T  R O L N I C Z Y
KRAKdW-LWĆW

poleca poniżej obecnych cen fabrycznych póki 
dawniejszy zapas starczy

.... = =  PŁUGI i
oryginalne S a c k a ,  V e t t t z k i e g o  i czeskie,

 BRONY — = =
w szelk o  go retiza jo ,

e SIEWNIKI =
rzu tne, rzęd o w e i kom binow ano,szer. ko

KOSIARKI i ŻNIWIARKI
sj Steniu M a c  (.' .o rn i i c k a

CZĘŚCI DO MASZYN 
= =  ŻNIWNYCH ===

amerykańskich, szwedzkąM i i czesk ic li.
U w a g a t  Ze względu na grożący zupełny brak maszyn 

i narzędzi rolniczych doradzamy Jak najr/fchjej zaopatry
wać się w potrzebne maszyny i narzędzia. C. k. Namie- 
tnictwo udziela nadal rolnikom pod pewnemi warunkami 

2 5 %  o p u s t u  i kredytu na maszyny zakupione w Syn
dykacie rolniczym. 35

Trociny
drzewne

sprzedaje Z»riąd wothwą- 
■u mi-• jskii>po. — Kr.ików, 
Dz. X I. ul Senatorska 1 

3 2 9 0 .

Potrzebni 
do tartaku
maszynista, palacz, szli
fierz p I, tracznik doświad 
czony w przecieraniu drze
wa i desek Zgło.izenia pod 
T. G. H. do Agency; Ko
pca: a i Salomonowej w 
Krakowie. 3 20

Panna
w ś ennim wi. ku przyjmie 
posadę naichętniej na p e- 
banii, może s ę zająć ca
łym gospodarstwem, także 
i do dwom klucznicę. 
Zgłosz -nia do Adrnin sir 
Gł. Narodu pod »fosada*, 

3335

AJENCI
i osoby każdego stanu zmu- 
d.iią dobry zarobek piztz 
sprzedaż w Austryi i Wę
grzech dozwolonych bisń* 
premiowych. Także dobry 
przyboczny zarobek. Ol-rty 
do : G. Braun, Budapest, 
Elisabetrmg 42. 3 2 18

Pianino
używane kupię zaraz. 
Zgłoszenia Adininistr 
„Głos Narodu11 Pianino 

3110

wydawane dwa razy dziennie ogólno^polskie pismo bezpartyjne 
postawiło sobie Jako program wytwarzanie rodzimych sit gospo
darczych w  narodzie, a w szczególności dźwigniecie, rozwój i wzmof 

cnienie żywiołu polskiego w naszych miastach.
„O tO S N aro d u " jest dziennikiem nawsfcrós nowoczesnym. Wyposażony w ustawioną w grudniu 

roku 1916 nową pospieszną maszynę rotacyiną, składany na specyalnycb maszyn ich zeierskich, grupuje 
okuło siebie grono pierwszorzędnych sił dziennikarek eh i oubhcystycznych.

„O łoatiNarodu" podaje szybkie i dokładne wiadomości wojenne i polityczne Rozporządza 
sztabem korespondentów, któ-zy telegraficznie nadsyłają wiadomości z caTego obszaru ziem polskich, 
mocarstw eent alnyrb i Daóstw neutralnych.

„ fllo s  N a ro d u " z szczegnlnieiszą uwagą inforrauie o wszystkich sprawach związanych z do- 
konywując m się . ow .m  ukształtowaniem politycznych warunków naszego byiu naroeow go.

„G lo s  N a ro d u " trzvma czuinie rękę na pulsie akcyi odbudowy kraju, stojąc na straży, aby 
doniosła ta sprawa posięo wała w myśl istotnych inier sów narodowych.

„GłOS N a ro d u " pragnąc urzyiść z pomocą tysiącom Rodaków oddzielonych iinią bojową oa 
swych na|biiżs/.ych, zorganizował korespondeneye-ogłoszenia, za pomocą których można porozumiewać 
się z będącymi po h-mtej stronie frontu Olbrzymi rozwój tego działu dowiódł znakomicie jego skute 
czności i pożyteczności.

„GłOS N a ro d u " pragnąc dać swym c z y t e ln i k o m  doborową lekturę belestryczną, zapewnił sobie 
szereg cennych utworów z.tej dziedzny.

Nadzwyczajne Premie:
Niezwykły rozwój „Głosu Narodu" w ostatnim roku umożliwia Wydawnictwu mimo ojbrzymich i " ' 6-, 

ustannlo rosnących kosztów druku i papieru ofiarowanie w swym prenumaraterom szeregu premii a mianowicie:

1. Wszyscy prenumeratorzy kwa talui, póf -">czni i roczni >Gf 'su N iro 'u* utrzymają bezpłatnie 
wy wornie wy aną kolorową „Mapę Pclityczno-Statystyczno-Wojenng Ziem Polskich", ułożoną przez zna
komitego geografa Prof. bmw Dr. E Rom-ra Do mapy do ącznna j st broszura objaśniająca z dat>mi
staiysty. znemi. Dz elo to o wysoki j wartości naukowei, uła. wia dokładne zoryentowanie się w naszej
sile jicjebnej oraz kierunkach i w rankach e.rspai syi narodowej.

2 Pragnąc za >e« nić czytelnikom dobrą l-kturę na długie wieczory z mowe, Administracya »Głosu Na
rodu* zasupiła znaczną panyę nakładów pierwszorzędnych dzieł, z których zostały ułożone następujące strye:

Serya I. zawiera:
Adamowicz: Tajemnica długiego i krótkiego

życia, Nb*eta .  ...............................  K 2 6!)
Cisze tsku Ognisko. Studyum etnologiczne. . „ 6 — 
i zaplicki: Moia Heiunia. Obrazek z żicia. . ., 0’40 
Jaroszyński: Do .tur Tomasz. Powieść. . . . „ 3’20
Jeleńska: Bociany. Nowela.................................   „ 1*0
Jeleńska: Jub ieusz. Nowela. . 3 ‘20
Jokay: Poruszymy 

Powi. ść. . . .
z posad ziemię. 4 tomy.

5 -  
4 20 
4 —

Kallenbach Czasy i ludzie. Szkice hist i liter. K 4'40 
Ko banowski: Szkice i obrazki b.istorycznfc . ,
Lemański Noc i dzi ń. Nowele....................... ...
Mar'on: Życie. Powieść...........................................
Ostrowski: Zarzewie. Powieść z czasów Księ

stwa Warszawikiego. Pamiątka z Jasnej
Góry w C zęsto ch o w ie ......................................

płoński: Partya. Romans rewolucyjny. . . . , 
Srokowski Epigoni. Pow ieść............................. ...

0'60 
4 — 
3"20

Serya II. zaw iera:
K. 3'60 Nowaczyński Ad.: Wielki Fryderyk. Powieść

d ram at...................................................................K 6 20
Ostrowski: Rok klęski. Powieść hlstor. . 4' —
Pamiątka obchodu nar. dnia 5 listop. 1905 r.„  1‘—
Piątkowski: Mistrz Kłębek. Powieść................ ....  4‘-  ■
Zdziechowski: Przemiany. Powieść 2 tomy . „ 5'20

Bartkiewicz: Słabe serca. Powieść. . .
Dubiecki: Obrazy i studya bistor. 2 tomy . „10'40 
Grabowski lg.: Sozół. Komedya heroiczna, . „ 4'20 
Jordan (Wieniawski): Listy do pana Jana. . „ 2'40 

„ Z boru i dworu. Szkice i obraz 2 tomy.,, 4'80 
„ Zp wspomnień marymonckicb. . . .  „ 2'40 

Neumann W. 0.: Kalista. Obraz hist z 111. w .., 2'50
Serya III. zawiera:

Bęczkowska Grut: Anima vanana. Powieść.,; 4'20 Nowaczyńsci: Cyganerya warszawska. Sztuka
Berg N. W.: Pamiętniki o polskich s^Gkacb

i pows aniu 831 —1862.................................. ....  4'20
Glogi-r: Skarbiec strzechy naszej..........  „ 1'50
Hahn-Hahn J hr : Eud .ksya. Ooraz z V. w .„ 2‘ --
Kaczkowsżi Zyg,: Wybór pism 0 tomów. . . 13 —

4'20w 4 aktach ............................... . . . . . . .
Sob eski: T y mn ludu szlacheckiego (Jan Za-

moysk ) Studyum b is to r ,..................................
Czerwony Kogut. Nowele litewskie z przed

mową J. W e y sse n h o ffa .........................   . ,
Wielogłowski: pielgizymka do ziemi świętej.,, 0'50 
Gruszecki A.: Wróżby wojenne pana Radcy. 

Powieść................................................................. ..

fr—

4 -

3'—

Kraul-ar A.: Drugi pan ietuik Jana K lińskiego, j  4'—
Miecznik: Z prą irm życia. Powieść. . . . „ 4' —
Napierkowsfci: Opis Krakowa i okolicy. Opr. „ 1‘50

Cena Księgarska każdej z tych seryi wynosi K. 50, dla naszych zaś prenumeratorów tylko K. 15, a więc 
z opustem 70%.

3) Wszyscy nasi pre unieratorzy uraz czytelnicy otrzymają nadzwyczaj praktyczny kalendarzyk kie
szonkowy na rok 1917 Nowo wstępuiący prenumeratorzy otrzymają kalendarzyk po uszczeniu prenumeraty.

4j Prócz tego ofiarowujemy naszym prenumeratorom irzy nasiępujące nowości wydawnicze 
z opustem 40%: „Cztery Ewangelie w jeano złączono" ()est tu świeże opracowanie czterech Ewangelii 
przez Księdza A. Webera, opatrzone noweini komen arzami w układzie historycznym). Cena księgarska 
wynos: w oprawie K. 3 —, dla przenumeratorów »G"osu Narolu* K. 1'80. K. Buszczyńiki: „Wraionia 
Z Ameryki". (Barwne, nadzwyczaj dla "as pouczające i ozdobione mnóstwem llustracyi, wraże nut i spo 
strzeżenia z żv.,ia a-> eryfcańskiego, rzucające w łaściw i światło na stosunki panujące w Nowym Swiecie). 
Cena księgarska K. 2'50, dla prenumerat irów »Gf.tsu Narodu* K. 1 "50. — W. Grab ańssi; „Wojonny 
Balonik". (Na treść dziwka składa sio szereg żywych wierszy, nowel-k i ongawek os utyco na tle kło
potów i niediimagań n.iszezo i  cm podczas vroj iy).: Ge ul księgarska K. 2 dla prenumeratorów
»Głcsu Narodu* K. 1'20. -  VVszystn.ii- te dzmta mogą prenumerato zy nasi nabywać oddzielnie.

Wydawnictwo przygotuwuje swoim prenumeratoroir]i jeszcze szereg udogodnień i premii o których poda 
w krótkim czasie bliższe szczegóły. ,

Wrdswiigctłuś „Gło»n ftnrntin" *p. ■ ofT, odp, •— R*d*kww odpowiodsUUy^l iidic»clny W o y o * y » *  k k. — l »ruk*rcj» ('ąrteJw" w SLriikowtą pf»(l *ari*dem Eoroan* Tarka,


